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Wystawa nagrobków

Hurtownia płyt granitowych

Grzegorz połączony

Mieszkańcy góry Piasku chcą obwodnicy i progów zwalniających

Coraz większe natężenie 
ruchu, hałas i niebezpiecz-
ne sytuacje na drogach, 

smród spalin oraz odczuwal-
ne drgania – mieszkańcy ulic 
Jaworznickiej, Szczakowskiej 
i Górnośląskiej w Jaworznie mó-
wią dość. Sprawa mieszkańców 
Góry Piasku nabrała rozgłosu 
i pojawiła się w programie „Mi-
sja interwencja”.

Mieszkańcy protestują
Foto: Katarzyna Zaremba-Majcher/nettg.pl

W kopalni Sobieski w Jaworz-
nie, należącej do Południowe-
go Koncernu Węglowego SA, 
trwa jedna z najważniejszych 
inwestycji górniczych ostat-
nich dekad – budowa szybu 
Grzegorz. 25 kwietnia 2025 
roku osiągnięto kluczowy 
etap projektu – szyb Grzegorz 
został wentylacyjnie połą-
czony z wyrobiskami Zakładu 
Górniczego Sobieski na po-
ziomie 540 metrów. To ważny 
krok w kierunku pełnego 
uruchomienia nowoczesnej 
infrastruktury górniczej.

Szyb Grzegorz – innowacja 
w polskim górnictwie

Szyb Grzegorz to pierwsza 
w historii polskiego górnictwa in-
westycja realizowana z użyciem 
tzw. wieży szybowej ostatecznej. 
To także największa inwestycja 
w kopalniach węgla kamiennego 
w Polsce od 30 lat, w której zasto-
sowano technologię mrożenia gó-
rotworu. Generalnym wykonawcą 
projektu jest Przedsiębiorstwo Bu-
dowy Szybów.

Górnicy połączyli wentylacyjnie szyb Grzegorz z wyrobiskami Zakładu Górniczego Sobieski

Mieszkańcy mają dość wzmożonego ruchu samochodowego pod swoimi oknamieprasa.pl c42ac77241
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      13 kandydatów weźmie udział w I turze wyborów prezydenckich

Blog: Blog: O wspólne dobroO wspólne dobro

Michał Kirker, przewodniczący rady miejskiej, podsumował pierw-
szy rok nowej kadencji Rady Miejskiej w Jaworznie. Dla niektórych 
radnych był to kolejny rok pełnienia funkcji, dla innych – w tym 
dla Michała Kirka – pierwszy kontakt z miejską polityką od stro-
ny decyzyjnej. Jak zaznaczył w swoim podsumowaniu, minione 
miesiące były czasem intensywnej nauki, ale również próbą budo-
wania współpracy pomiędzy radą miejską a władzami wykonaw-
czymi miasta.

Michał Kirker 
podsumował rok 
działalności 
w radzie miejskiej

Na swoim oficjalnym profilu 
społecznościowym opublikował 
obszerny wpis, w którym poru-
szył najważniejsze – jego zda-
niem – kwestie z ostatnich dwu-
nastu miesięcy pracy samorządu.

– Minął rok od mojej pierw-
szej Sesji Rady Miejskiej i rok 
od nowej kadencji, w której 
pełnię rolę Radnego i dzierżę 
funkcję Przewodniczącego Rady 
Miejskiej. Dlatego pora na kilka 
wniosków – rozpoczął swój wpis 
Kirker.

Szczególną uwagę poświęcił 
relacjom między radą a prezy-
dentem i jego zapleczem admi-
nistracyjnym. Wskazał na zmien-
ność nastrojów, ale i umiejęt-
ność szukania porozumienia.

– W ciągu ostatniego roku 
bywało różnie, czasem bardziej 
personalnie i bardziej emocjo-
nalnie, czasem mniej. (...) Uda-
wało się znaleźć jednak konsen-
sus – stwierdził, jako przykład 
podając kompromis w sprawie 
podwyżki opłat za wywóz odpa-
dów komunalnych.

– Miasto chciało dać maksy-
malną stawkę (46,80 zł), zgo-
dziliśmy się na podniesienie 
do kwoty 40 złotych. (...) Czy 
nam się oberwało od mieszkań-
ców? Tak, ale to był właśnie ten 
kompromis.

Kirker wspomniał również 
o innych istotnych decyzjach 
podejmowanych przez radę, ta-
kich jak reorganizacja szkół czy 
uchwalanie miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego dla Dąbrowy Narodowej. 
Jak zaznaczył, nie wszystkie roz-
wiązania były idealne, a niektóre 

Butelkomat w Lidlu – jak 
działa i ile można zarobić 
na zwrocie butelek? Butel-

komat, który przyjmuje plastikowe 
butelki stanął w sieci sklepów Lidl 
Polska. Sprawdziliśmy jak skorzy-
stać z butelkomatu w Lidlu i ile 
można otrzymać za jedną butelkę. 

W sklepach Lidl pojawiły się 
butelkomaty, które umożliwiają 
klientom zwrot plastikowych bu-
telek i otrzymanie w zamian kupo-
nu do wykorzystania w sklepie. Jak 
działa butelkomat w Lidlu, ile można 
zarobić za jedną butelkę, jakie opa-
kowania są akceptowane i gdzie zna-
leźć najbliższy punkt? Sprawdziliśmy 
to dla Ciebie!

Jakie butelki przyjmuje 
butelkomat? INSTRUKCJA

Butelkomaty Lidl Polska przyjmu-
ją wyłącznie określony rodzaj opa-
kowań. Do maszyny można wrzucić:
• plastikowe butelki typu PET o pojem-

ności do 3 litrów,
• puszki aluminiowe o pojemności do 1 litra.

Aby butelka lub puszka została za-
akceptowana przez urządzenie, musi 
spełniać kilka warunków:
• być nieuszkodzona,
• całkowicie opróżniona,
• posiadać oryginalną etykietę produ-

centa z czytelnym kodem kreskowym.
Maszyna przyjmuje opakowania 

po napojach bezalkoholowych i alko-
holowych, a także po wodzie i sokach.

Jak działa butelkomat Lidl?
Zasada działania butelkoma-

tu w Lidlu jest prosta i intuicyjna. 
Klient podchodzi do urządzenia, 
wkłada butelkę lub puszkę do spe-
cjalnego otworu. Maszyna skanuje 
kod kreskowy, sprawdza, czy opa-

Butelkomat w Lidlu

kowanie spełnia wymogi, po czym 
„zasysa” je do środka. Po przetwo-
rzeniu wszystkich włożonych opa-
kowań, na ekranie wyświetla się 
informacja o liczbie przyjętych bu-
telek oraz o wartości kuponu raba-
towego, który klient może odebrać 
bezpośrednio z automatu.

Jak butelkomat rozpoznaje 
butelki?

Butelkomat rozpoznaje butelki 
i puszki za pomocą skanera, który 
analizuje kod kreskowy znajdujący 
się na etykiecie produktu. Dodat-
kowo urządzenie sprawdza kształt, 
wagę i stan techniczny opakowa-
nia. Jeśli kod jest nieczytelny, butel-
ka uszkodzona lub bez etykiety, urzą-
dzenie odrzuca taki produkt. Auto-
mat nie przyjmuje opakowań po pro-
duktach mlecznych i olejach.

Czy butelkomat przyjmuje 
butelki bez etykiety?

Nie. Jednym z kluczowych wa-
runków przyjęcia butelki jest po-
siadanie oryginalnej etykiety z czy-
telnym kodem kreskowym. Butelki 
bez etykiet, z naderwanym kodem 
kreskowym lub zbyt zgniecione nie 

zostaną przyjęte przez urządzenie. 
Ma to związek z kontrolą, które pro-
dukty faktycznie były sprzedawa-
ne i mogą zostać zaklasyfikowane 
do programu recyklingu.

Ile można zarobić 
na butelkomatach Lidla?

W naszym teście oddaliśmy 5 pla-
stikowych butelek. Butelkomat bez 
problemu przyjął wszystkie i wydał 
kupon rabatowy o wartości 50 gro-
szy. Oznacza to, że za każdą butelkę 
otrzymuje się 10 groszy. Warunkiem 
jest jednak minimalna wartość zaku-
pów – rabat zostaje naliczony przy 
zakupach na kwotę co najmniej 2 zł.

Z kuponu można skorzystać wy-
łącznie w tym samym sklepie, w któ-
rym został wydany, i to w ciągu 30 
dni od daty zwrotu. Co ważne, pod-
czas jednych zakupów można wy-
korzystać więcej niż jeden kupon, 
co pozwala na zebranie większego 
rabatu przy regularnym oddawaniu 
opakowań. Kupony rabatowe nie 
obejmują wszystkich produktów, 
np. alkoholu, wyrobów tytoniowych, 
preparatów do żywienia niemowląt 
czy produktów leczniczych.       (iw)

decyzje – gdyby sytuacja poli-
tyczna była inna – mogłyby wy-
glądać inaczej.

– Nie ma jednak sensu dywa-
gować nad tym, co by było gdy-
by. Trzeba patrzeć na tu i te-
raz i robić wszystko, aby miasto 
było w jak najlepszej kondycji.

Radny podkreślił, że każde 
głosowanie i każda przychyl-
ność wobec projektów prezy-
denckich są poprzedzone anali-
zą i długimi konsultacjami we-
wnętrznymi.

– Często zmuszeni jesteśmy 
zaufać obecnej władzy, że to, 
co proponują, jest najlepsze. (...) 
Każda decyzja (...) naznaczona 
jest dużym researchem z naszej 
strony.

Na koniec wpisu odniósł 
się do możliwych scenariu-
szy na kolejne lata kadencji – 
od współpracy po konfrontację 
– zaznaczając, że samorząd po-
winien kierować się zdrowym 
rozsądkiem i troską o codzien-
ne potrzeby mieszkańców.

– Dla osób mało zaangażo-
wanych w politykę ważne jest 
to, aby trawnik był przystrzy-
żony, drogi nie były dziurawe, 
a w mieście powstawały nowe 
inwestycje, a nie to, kto kogo 
bardziej politycznie dojechał – 
podsumował.

Michał Kirker zaprosił także 
mieszkańców do dzielenia się 
swoimi opiniami i spostrzeże-
niami w komentarzach pod wpi-
sem. Jak zaznaczył, otwarty jest 
na konstruktywną dyskusję na te-
mat tego, co udało się zrealizo-
wać w ciągu ostatniego roku.

(iw)

Kolejne wybory prezydenckie 
pukają do naszych drzwi 

z natarczywością akwizytora, 
oferującego cudowny preparat 
na wszystkie bolączki Rzeczy-
pospolitej. Każdy z nas nie tylko 
może, ale i powinien zadecydo-
wać, jak wyobraża sobie przy-
szłość kraju. To nasza święta 
powinność, o czym przypominają 
nam niestrudzenie wszystkie ka-
nały medialne.

Telewizyjne debaty pretendentów 
do fotela prezydenckiego miały być 
– jak zwykle – miejscem konfrontacji 
idei i wizji Polski. Miejscem, gdzie 
wyraźnie dostrzeżemy, jakimi ludźmi 
są kandydaci, jak reagują na trudne 
pytania i – co może najważniejsze – 
jakie mają ludzkie odruchy. Bo prze-
cież wybieramy nie tylko program 
polityczny, ale i człowieka z krwi 
i kości, który przez najbliższe lata 
będzie reprezentował nasz kraj.

Teoretycznie mnogość propozycji 
programowych powinna dawać na-
dzieję na ciekawy, zróżnicowany wy-
nik przy urnach. Praktyka politycz-
na każe jednak patrzeć na sprawę 
z większym dystansem. Na wybory 
idą przede wszystkim przedstawi-
ciele twardych elektoratów, podczas 
gdy ci, którzy najgłośniej manifestu-
ją swoje skrajne przekonania, popie-
rając mniej popularnych kandyda-
tów, często w dniu wyborów zostają 
w domach, zajęci zapewne analizo-
waniem spisków i knowań elit.

Czy w tych okolicznościach 
możliwa jest rzeczowa dyskusja 

o wizji przyszłej Polski? Czy może 
kampania wyborcza to tylko kata-
lizator jeszcze głębszej polaryzacji 
społeczeństwa i wewnętrznych po-
działów? Odpowiedź nasuwa się 
sama, kiedy obserwujemy emocjo-
nalne przepychanki między kandy-
datami, ich agresywne zachowa-
nia i – co gorsza – podobne posta-
wy ich zwolenników, którzy z kibi-
ców politycznych przemienili się 
w prawdziwych kiboli, gotowych 
do walki o honor swojego faworyta.

Gdy rozmowa o przyszłości pań-
stwa toczy się w cywilizowany spo-
sób, wszyscy na tym korzystamy. Nie-
stety, tegoroczna kampania dostarcza 
nam licznych przykładów, że zamiast 
dialogu mamy do czynienia z agresją. 
W przeciwieństwie do wyborów sa-
morządowych, które zwykle przebie-
gają spokojniej, tym razem jesteśmy 
świadkami bezprecedensowej fali 
niszczenia materiałów wyborczych. 
Choć wybory prezydenckie zazwyczaj 
nie budziły aż tak skrajnych emocji, 
w tym roku kilka grup wyjątkowo za-
angażowało się w walkę – nie na ar-
gumenty, lecz na działania przypomi-
nające wojenne potyczki.

Nie jest odkrywczym stwierdze-
nie, że zarówno w Polsce, jak i w in-
nych krajach, poglądy wielu osób 
ulegają radykalizacji. Młodzi ludzie 
śmielej przysłuchują się skrajnym 
opiniom, bo są one wyraziste i obie-
cują proste rozwiązania złożonych 
problemów. Starsi natomiast, przy-
zwyczajeni do politycznego układu, 
w którym zmieniają się tylko głów-

ne ugrupowania, rzadko modyfikują 
swoją wizję państwa.

Gdybym miał obstawiać w kon-
kursie, kto znajdzie się w drugiej 
turze, zapewne nie byłoby tu wiel-
kiego zaskoczenia. Jednak trend 
widoczny w komunikacji społecz-
nej pokazuje, że establishment 
może wkrótce stanąć przed poważ-
nym zagrożeniem. Dlatego wyda-
je się, że nie tyle ważne jest, kto 
wygra wybory, ile jak wykorzy-
sta zwycięstwo, aby uchronić nas 
przed popadaniem w niebezpiecz-
ne skrajności.

Krótkoterminowo radykalne roz-
wiązania mogą wydawać się atrak-
cyjne, ale polityka państwa – nieza-
leżnie od tego, w czyich rękach spo-
czywa – powinna być konsekwentną 
strategią, a nie koncepcją wywraca-
ną co kilka lat do góry nogami.

Najważniejsze jest, abyśmy – 
bez względu na poglądy – uczestni-
czyli w wyborach. To one pokazu-
ją pełen obraz naszego społeczeń-
stwa. A wynik, niezależnie od tego, 
kogo wyniesie na szczyt władzy, 
stanowi drogowskaz wskazujący, 
o jakich wartościach i przekona-
niach należy pamiętać, bo repre-
zentują one istotną część polskiego 
społeczeństwa.

Może więc, zamiast dzielić się 
na zwaśnione plemiona, spróbujmy 
dostrzec w sobie nawzajem obywa-
teli tej samej republiki – różniących 
się w poglądach, ale zjednoczonych 
w trosce o wspólne dobro.     

Franciszek Matysikeprasa.pl c42ac77241
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 ZG Sobieski posiada koncesję na wydobycie węgla do 2063 roku

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1Dokończenie ze str. 1

„Chciałabym podziękować 
na łamach Waszej gazety 
jaworznickiej straży pożarnej 
za dzisiejszą akcję – i nie tylko 
za nią. Jestem po operacji oka, 
więc nie mogę zrobić tego 
osobiście” – napisała do nas 
pani Barbara Makowska. 
W swoim poruszającym liście 
nie tylko opisała niecodzienną 
interwencję, która miała 
miejsce w niedzielny poranek 
na Podwalu, ale również 
wyraziła uznanie dla pracy 
lokalnych służb ratunkowych. 
Oto jej relacja.

Dwie elitarne jednostki 
– strażacy i jerzyki

Był spokojny, pogodny  
niedzielny poranek. Na No-
sala 2 – jak pisze nasza czy-
telniczka – rozgrywał się 
dramat. Zauważyła jerzyka, 
który zaplątał się skrzydłem 
na wysokości czwartego pię-
tra. Ptak był bezbronny, ata-
kowany przez stado kawek, 
i głośno wzywał pomocy.

– Zadzwoniłam do na-
szej straży pożarnej. Pan 
Bartosz Kustra zorganizo-
wał ekipę w kilkanaście mi-
nut – relacjonuje pani Bar-

bara. – Strażacy szybko zja-
wili się na miejscu, ale oka-
zało się, że wóz z drabiną 
nie ma możliwości dojazdu 
pod ścianę budynku. Mimo 
to panowie nie zrezygnowa-
li – dostali się na dach pie-
szo i zdjęli rannego jerzyka.

Okazało się, że ptak ma 
uszkodzone skrzydło i jest 
zakrwawiony. Strażacy prze-
kazali go straży miejskiej, 
która dostarczyła zwierzę 
do lecznicy weterynaryjnej. 
Trafił pod opiekę dr Izabelli 
Kopacz, znanej z ratowania 
dzikich zwierząt wymagają-
cych pilnej pomocy. – Pani 
doktor ma na swoim koncie 

wiele udanych interwencji, 
a straż miejska wielokrotnie 
przekazywała jej zwierzęta 
uratowane w podobnych 
okolicznościach – podkre-
śla autorka listu.

To nie pierwsza 
taka akcja ratunkowa
Jak się okazuje, podobna 

sytuacja miała miejsce do-
kładnie rok temu. Wtedy rów-
nież jerzyk zawisł nad czwar-
tym piętrem, a strażacy na-
tychmiast ruszyli z pomocą. 
Uwolniony ptak był w stanie 
samodzielnie odlecieć.

– Bardzo dziękujemy pa-
nom strażakom za szybką 
i profesjonalną pomoc. Je-
rzyki to niezwykle poży-
teczne ptaki – tłumaczy pani 
Barbara. – Przylatują do Ja-
worzna tylko na trzy miesią-
ce, by wychować tu młode, 
oczyścić nasze otoczenie 
z komarów i meszek, i cie-
szyć nas swoimi podnieb-
nymi akrobacjami. To nasza 
elitarna jednostka ptasia.

Na koniec pani Barbara 
podkreśla z wdzięcznością: 
– Tatry mają TOPR – Ta-
trzańskie Ochotnicze Pogo-
towie Ratunkowe. My w Ja-
worznie mamy swoją elitar-
ną jednostkę ratowniczą – 
jaworznicką straż pożarną.

(iw)

Jerzyk w opałach

Docelowa głębokość szy-
bu wyniesie 591,2 metra. 
Do końca 2025 roku prowa-
dzone będą prace związane 
z wykonaniem dwustronne-
go wlotu na poziomie 540 m 
– w kierunku północnym i po-
łudniowym od osi szybu.

Kluczowe funkcje szybu 
Grzegorz

Nowy szyb pełnić będzie 
istotne funkcje w systemie 
funkcjonowania kopalni So-
bieski:
• Transport ludzi – szyb umożli-

wi bezpieczny i szybki przewóz 
pracowników do wyrobisk.

• Transport materiałów – za-
pewni sprawny transport ma-
teriałów potrzebnych do eks-
ploatacji złóż.

• Wentylacja kopalni – Grze-
gorz stanie się kluczowym 
elementem systemu wentyla-
cyjnego, poprawiając cyrkula-
cję powietrza.

• Bezpieczeństwo pracy – skró-
cenie czasu dojścia do fron-
tów robót znacząco wpłynie 
na poprawę warunków pracy.

Połączenie wentylacyjne 
– nowe możliwości dla 

kopalni Sobieski
Uzyskane połączenie wen-

tylacyjne pozwoli zintensyfi-
kować roboty przygotowaw-

Szyb Grzegorz połączony 
z wyrobiskami ZG Sobieski Ulica Jaworznicka w Ja-

worznie stała się symbo-
lem frustracji mieszkańców 
Góry Piasku, którzy mają 
dość wzmożonego ruchu 
samochodowego tuż pod 
swoimi oknami. Na ogro-
dzeniach i słupach wzdłuż 
ulicy pojawiły się plakaty 
z jednoznacznym przeka-
zem: „PROTEST. ŻĄDAMY 
OBWODNICY!”. To forma 
sprzeciwu wobec bierności 
władz miasta w sprawie za-
powiadanej od lat inwestycji 
drogowej.

W odpowiedzi na pogar-
szającą się sytuację komuni-
kacyjną mieszkańcy dzielni-
cy Góra Piasku domagają się 
konkretnych działań ze stro-
ny władz miasta. Do urzędu 
miejskiego wpłynęła już in-
terpelacja w tej sprawie.

Sytuacja w dzielnicy ule-
gła znacznemu pogorszeniu 
po zamknięciu ulicy Górno-
śląskiej w związku z prowa-
dzonymi pracami remonto-
wymi. Cały ruch samocho-
dów osobowych i komunika-
cji miejskiej jadących w stro-
nę Szczakowej został przekie-
rowany na ulicę Jaworznicką, 
która nie jest przystosowana 
do obsługi tak dużego natę-
żenia ruchu.

Mieszkańcy protestują

Plan budowy obwodnicy 
Góry Piasku nie jest nowy. 
Według pierwotnych zało-
żeń trasa miała prowadzić 
od GEOsfery w kierunku Bu-
kowna. Jednak w kwietniu 
ubiegłego roku miasto wyco-
fało się z realizacji tego wa-
riantu, zapowiadając prace 
nad alternatywnymi rozwią-
zaniami. Mimo że od tamtej 
decyzji minęło już kilkanaście 
miesięcy, konkretów wciąż 
brak, a mieszkańcy stracili 
nadzieję na szybką poprawę 
sytuacji.

Mieszkańcy skarżą się 
na ciągły hałas i szum, a na-
wet odczuwalne drgania, 
gdy przez ulice przejeżdżają 
samochody ciężarowe, uwa-
żają, że w takich warunkach 

nie da się normalnie żyć. Ich 
zdaniem sytuację pogarsza-
ją również kierowcy łamią-
cy przepisy i traktujący ulice 
jak odcinki tranzytowe, a nie 
osiedlowe.

W odpowiedzi na rosnącą 
frustrację mieszkańcy apelu-
ją do urzędników o jak naj-
szybsze podjęcie działań – 
budowę fragmentu obwod-
nicy, która odciążyłaby ruch, 
oraz jako doraźny środek za-
montowanie choćby jednego 
progu zwalniającego na ulicy 
Jaworznickiej, by ograniczyć 
prędkość pojazdów.

Mieszkańcy Góry Piasku 
oczekują konkretnych działań 
– zanim sytuacja całkowicie 
wymknie się spod kontroli.

(iw)

cze przy złożu Dąb – jednym 
z najcenniejszych zasobów 
węglowych w regionie. Wy-
sokiej jakości węgiel z tego 
złoża ma kluczowe znacze-
nie dla lokalnej energetyki. 
Co ważne, kopalnia Sobieski 
połączona jest z elektrownią 
w Jaworznie czterokilome-
trową linią kolejową, umoż-
liwiającą szybki i bezpieczny 
transport surowca.

Korzyści z uruchomienia 
szybu Grzegorz

Nowy szyb znacząco 
zwiększy efektywność wy-
dobycia węgla, stabilizu-
jąc poziom produkcji w ko-
lejnych latach. To również 
szansa na redukcję kosztów 

– dzięki możliwości ograni-
czenia wykorzystania star-
szej infrastruktury kopalnia-
nej. Inwestycja poprawi tak-
że bezpieczeństwo i komfort 
pracy załogi.

Zakład Górniczy Sobieski 
posiada koncesję na wydo-
bycie węgla aż do 2063 roku 
– to najdłużej obowiązująca 
koncesja w Polsce. Budowa 
szybu Grzegorz to gwarancja 
długofalowego funkcjonowa-
nia kopalni, która pozostanie 
jednym z kluczowych pro-
ducentów węgla w regionie 
i ważnym ogniwem krajowe-
go bezpieczeństwa energe-
tycznego w procesie trans-
formacji energetycznej.

(iw)
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 13 maja 2025 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Po lska  Grupa 
Górnicza uru-

c h a m i a  a t r a k -
cyjną promocję 
d l a  o s ó b ,  k t ó -
re zdecydują się 
na pierwsze za-
kupy w sklepie in-
ternetowym sklep.
pgg.pl. Do końca 
maja nowi klien-
c i  m o g ą  n a b y ć 
węgiel oznaczo-
ny symbolem NK 
ze zniżką 150 zł 
na każdą tonę.

C h o ć  s e z o n 
grzewczy jeszcze 

da leko ,  to  w ła -
śnie teraz warto 
pomyśleć o zaku-
pie opału. Wiosna 
i  lato to naj lep-
szy czas na uzu-
pełnienie zapasów 
– ceny są niższe, 
dostępność surow-
ca większa, a jego 
jakość – szczegól-
n ie  ze  wzg lędu 
na możliwość na-
turalnego przesu-
szenia – wyższa. 
Zakup z wyprze-
dzeniem to rów-
n i e ż  w y g o d a 
i pewność, że je-

sienią nie zabrak-
nie opału.

Aby skorzystać 
z promocji, wystar-
czy założyć konto 
klienta w sklepie 
internetowym PGG 
między 8 a 31 maja 
2025 roku. Po ak-
tywacji konta au-
tomatycznie wyge-
nerowany zostanie 
kod rabatowy, który 
upoważnia do jed-
norazowego zakupu 
z bonifikatą – 150 zł 
mniej za każdą tonę 
w koszyku.

AZ

Tańszy węgiel w PGG. 
Promocja tylko do końca maja

Jaworzniccy wy-
wiadowcy za-

bezpieczyli blisko 
kilogram amfetami-
ny. 22-letni miesz-
kaniec Jaworzna 
został zatrzymany, 
usłyszał zarzuty 
i decyzją sądu trafił 
do aresztu tymcza-
sowego.

Do zatrzymania 
doszło w poniedzia-
łek, 5 maja, w rejo-
nie Geosfery. Funk-
cjonariusze uzyskali 
informację, że jeden 
z mężczyzn prze-
bywających w tym 
miejscu może posia-
dać środki odurza-
jące i być zaanga-
żowany w ich dys-
trybucję. W trakcie 
interwencji mundu-
rowi wylegitymowa-
li trzech mężczyzn. 
Jeden z nich, 22-la-
tek, zachowywał się 
nerwowo – w trak-
cie kontroli osobi-
stej ujawniono przy 

Areszt za posiadanie 
znacznej ilości narkotyków

nim woreczek z bia-
łym proszkiem.

Dalsze czynno-
ści przeprowadzo-
ne w miejscu za-
mieszkania męż-
czyzny doprowa-
dziły do ujawnienia 
większej ilości sub-
stancji. Narkoty-
ki były ukryte m.in. 
w pralce i zamra-
żarce. W mieszka-
niu znaleziono rów-
nież wagę jubilerską 
oraz liczne woreczki 
strunowe. Wstępne 

badania potwierdzi-
ły, że zabezpieczona 
substancja to amfe-
tamina.

Z a t r z y m a n e -
mu przedstawio-
no zarzut posiada-
nia znacznej ilości 
środków odurza-
jących, za co grozi 
kara do 10 lat po-
zbawienia wolności. 
Na wniosek prokura-
tury sąd zdecydował 
o jego tymczasowym 
aresztowaniu.
AZ/fot. KMP Jaworzno

W godzinach 
p o ra n n y c h 

10 maja operator 
monitoringu miej-
skiego w Jaworz-
nie zarejestrował 
niepokojące za-
chowanie mężczy-
zny, który wykazy-
wał agresję wobec 
otoczenia i dopu-
ścił się uszkodze-
nia jednej z kamer 
systemu monito-
ringu.

Dzięki szybkiej re-
akcji strażnika miej-
skiego obsługujące-
go system wizyjny, 
na miejsce natych-
miast skierowano 
patrol straży miej-
skiej. Sprawca został 
ujęty na terenie par-
ku miejskiego. Dal-
sze postępowanie 
w sprawie prowadzi 
Komenda Miejska 
Policji w Jaworznie.
AZ/fot. SM w Jaworznie

Monitoring skutecznie 
pomaga w ujęciu 
sprawcy dewastacji

Śp. BROŻEK DANUTA zmarła 29-04-2025. Żyła lat 65.
Pogrzeb odbył się 02-04 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. KAFAROWSKA Z DOMU KACZOROWSKA WIESŁAWA
zmarła 28-04-2025. Żyła lat 74.
Pogrzeb odbył się 30-04 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. MODRAK KRYSTYNA zmarła 28-04-2025. Żyła lat 89.
Pogrzeb odbył się 30-04 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. SMOLARCZYK ZDZISŁAWA zmarła 28-04-2025. Żyła lat 78.
Pogrzeb odbył się 30-04 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. KANIA JULIAN zmarł 28-04-2025. Żył lat 84.
Pogrzeb odbył się 30-04 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. PALUCH JÓZEFA zmarła 28-04-2025. Żyła lat 89.
Pogrzeb odbył się 02-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.
Śp. ULMAN Z DOMU CHECHELSKA LUCYNA zmarła 10-05-2025. Żyła lat 
63. Pogrzeb odbył się 14-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. KOSZUT Z DOMU ADAMIEC HALINA zmarła 09-05-2025. Żyła lat 77.
Pogrzeb odbył się 06-05 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. GARBATY MARIA zmarła 09-05-2025. Żyła lat 88.
Pogrzeb odbył się 10-05 na cmentarzu Parafialnym Byczyna.

Śp. PIĄTEK ALICJA zmarła 09-05-2025. Żyła lat 60.
Pogrzeb odbył się 10-05 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. ŻUCHOWICZ BOGUSŁAW zmarł 09-05-2025. Żył lat 63.
Pogrzeb odbył się 13-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. MAIRER ELŻBIETA zmarła 08-05-2025. Żyła lat 83.
Pogrzeb odbył się 10-05 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. DZIEŻA ALEKSANDER zmarł 06-05-2025. Żył lat 87.
Pogrzeb odbył się 09-05 na cmentarzu Parafialnym w  Ciężkowicach.

Śp. CIURA WŁADYSŁAW zmarł 05-05-2025. Żył lat 86.
Pogrzeb odbył się 09-05 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. DZIUROWICZ JERZY zmarł 05-05-2025. Żył lat 69.
Pogrzeb odbył się 08-05 na cmentarzu Parafialnym Dąbrowa Narodowa.
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ElectroMobility Poland podpisało umowę z Geely w 2022 roku

Aktualności

Prokuratura Rejonowa w Ja-
worznie odmówiła wszczę-
cia śledztwa w sprawie 

domniemanego niedopełnienia 
obowiązków przez dyrektora 
MCKiS, Sebastiana Kusia. Po-
stępowanie dotyczyło budzącej 
kontrowersje sprzedaży miej-
skiego lodowiska oraz później-
szej dzierżawy lodowiska se-
zonowego od firmy powiązanej 
z osobą dokonującą wcześniej-
szej wyceny.

Zawiadomienie w tej sprawie 
zostało złożone przez Komisję Re-
wizyjną Rady Miejskiej w Jaworz-
nie, która w toku kontroli wykazała 
szereg uchybień formalnych, m.in. 
brak wyceny przez uprawnionego 
rzeczoznawcę, niekompletną do-
kumentację przetargową oraz po-
wiązania osobowe między strona-
mi transakcji. Komisja wskazywa-
ła, że działania dyrektora MCKiS 
mogły doprowadzić do wyrządze-
nia szkody majątkowej w wysoko-
ści 146 370 zł.

Komisja rewizyjna w składzie 
Stefan Łatak, Wojciech Banasik, 
Barbara Boczoń, Janusz Papu-
ga i Mirosław Pieczara wskazała 
w zawiadomieniu następujące nie-
prawidłowości:
1. Niewłaściwa wycena lodowiska:

• Wyceny dokonała osoba nie-
uprawniona (Tomasz Cisek, nie-
będący rzeczoznawcą majątko-
wym).

• Tomasz Cisek był współwłaścicie-
lem firmy, od której później wy-
najęto nowe lodowisko.

2. Nieprawidłowa sprzedaż lodowi-
ska:

• Lodowisko sprzedano w prze-
targu, ale bez aktualnej wyceny 
rzeczoznawcy wymaganej prze-
pisami.

• Dokumenty z przetargu były nie-
kompletne (brak m.in. ceny naby-
cia, podpisów nabywców).

• Protokoły likwidacji sporządzono 
dopiero po sprzedaży lodowiska 
(co jest sprzeczne z procedurą).

3. Powiązania osób i firm:
• Istniały powiązania osobowe i ad-

resowe między osobami i firma-
mi uczestniczącymi w sprzedaży 
i dzierżawie lodowiska (m.in. To-
masz Cisek, Alina Cisek).

• Nowe lodowisko wydzierżawiono 
od firmy związanej z osobami za-
angażowanymi we wcześniejszą 
wycenę.

4. Brak udokumentowania złego 
stanu technicznego:

• Brak opinii technicznych wykazu-
jących, że lodowisko nie nadawa-
ło się do użytku.

5. Strata finansowa:
• Stare lodowisko sprzedano za 52 

275 zł brutto, a nowe wydzier-
żawiono na trzy miesiące za 146 
370 zł brutto.

Odmowa wszczęcia śledztwa 
przez Prokuraturę Rejonową 

w Jaworznie
Jak wynika z uzasadnienia de-

cyzji prokuratury, zgromadzony 
materiał dowodowy – w tym ze-
znania oraz dokumentacja tech-
niczna – nie dał podstaw do przy-
jęcia, że doszło do przestępstwa 
z art. 296 § 1 kodeksu karnego. 

Prokuratura wydała postanowienie 
w sprawie zawiadomienia o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa w MCKiS

Postanowienie o odmowie wszczęcia śledztwa. Jaworzno, dnia 6 maja 2025 r

W ocenie prokuratora, sprzedaż 
lodowiska była udokumentowa-
na, a decyzja o jej przeprowadze-
niu wynikała ze złego stanu tech-
nicznego obiektu, co potwierdzo-
no m.in. wezwaniami serwisowy-
mi i fakturami.

– Jak ustalono na podstawie 
zgromadzonego materiału do-
wodowego w postaci zeznań za-
wiadamiającego oraz dokumen-
tacji dostarczonej przez niego, 
a także rozpytania Sebastian Ku-
sia oraz dostarczonej przez nie-
go dokumentacji, w 2006 roku 
MCKiS w Jaworznie zakupił se-
zonowe lodowisko, na które 
składały się tafla lodu z banda-
mi oraz agregat wraz z maszy-
ną do pielęgnacji lodu. Po sezo-
nie 2016/2017 MCKiS rozważał 
likwidacje ww. środka trwałego 
z uwagi na awarie agregatu, któ-
ry się psuł i uniemożliwiał od-
powiednie chłodzenie lodowi-
ska. Oprócz tego na skutek wie-
loletniej eksploatacji zostały 
zniszczone bandy. Agregat był 
naprawiany, bandy zostały wy-
mieniane, wielokrotnie wymie-
niany był środek chłodniczy. 
Na ww. naprawy została przed-
stawiona stosowna dokumenta-
cja w postaci wezwań serwiso-
wych oraz faktur. MCKiS z uwa-
gi na stan posiadanego lodowi-
ska rozważał zakup nowego lo-
dowiska lub dzierżawy sezono-
wej od podmiotu zewnętrzne-
go. Zdecydowano się na dzier-
żawę, która była korzystniejsza 
zarówno z logistycznego, jak 
i ekonomicznego punktu widze-
nia. W październiku 2023 roku 
MCKiS wystąpił w tym zakresie 
do 6 potencjalnych wykonaw-
ców, na co odpowiedziała 1 fir-
ma. Oferta ta pochodziła od Al-
kol Drukarnia Wielkoformatowa 
z siedzibą w Tychach – czytamy 
w uzasadnieniu.

Wskazano również, że szkoda, 
nawet jeśli wystąpiła, nie przekra-
cza ustawowego progu 200 tys. zł, 
który jest warunkiem uznania jej 

za „znaczną” w rozumieniu prze-
pisów karnych.

– Niezależnie od powyższego, 
wskazać należy, iż brak jest pod-
staw do twierdzenia, by przed-
miotowe zachowanie wyczerpało 
znamiona przestępstwa z art. 296 
§ 1 kk z uwagi na wartość szko-
dy. Przestępstwo z art. 296 § 1 
kk penalizuje jedynie zachowa-
nia, na skutek których wyrządzo-
no znaczną szkodę majątkową. 
Zgodnie zaś z art. 115 §7i 5 k.k., 
znaczną szkodę stanowi szkoda, 
która w czasie popełnienia czynu 
zabronionego przekracza 200 000 
złotych. Jak wynika zaś ze zgro-
madzonych materiałów, poten-
cjalna szkoda wyniosła jedynie 
146 370 zł, która to kwota pozo-
staje poza zakresem penalizacji 
przestępstwa z art. 296 § 1 kk. – 
czytamy w postanowieniu proku-
ratury.

Prokuratura uznała, że nie spo-
sób przypisać dyrektorowi MCKiS 
działania sprzecznego z przepi-
sami lub rażąco nielogicznego 
z punktu widzenia zarządzania 
majątkiem publicznym. W uzasad-
nieniu zaznaczono, że nie każde 
uchybienie formalne jest równo-
znaczne z przestępstwem, a brak 
opinii rzeczoznawcy czy powiąza-
nia personalne, choć mogą budzić 
wątpliwości etyczne, nie stanowią 
wystarczającej podstawy do przy-
jęcia, że doszło do umyślnego 
działania na szkodę jednostki.

Sprawa wzbudziła 
w ostatnich miesiącach 

duże zainteresowanie opinii 
publicznej i radnych rady 

miejskiej
Przedmiotem krytyki było m.

in. to, że lodowisko wycenione 
na 38 500 zł netto zostało sprze-
dane za 52 275 zł brutto, a kilka 
miesięcy później MCKiS wydzier-
żawił podobne urządzenie na se-
zon zimowy za 146 370 zł brutto 
od firmy, w której udziały posiada-
ła osoba wcześniej zaangażowana 
w wycenę.           (iw)

Geely, chiński producent 
samochodów, przygotowuje 
się do wkroczenia na polski 
rynek, a pierwsze auta tej marki 
mają pojawić się na naszych 
drogach jeszcze w tym roku. 
Współpraca tego koncernu 
z ElectroMobility Poland, czyli 
spółką odpowiedzialną za rozwój 
marki Izera, formalnie została 
zakończona. Geely zdecydowało 
się wejść do Polski z innym 
partnerem – Jameel Motors – 
i zaoferować klientom modele 
produkowane w Chinach.

ElectroMobility Poland oficjal-
nie odniosło się do tej sytuacji. Jak 
wyjaśnia Paweł Tomaszek, odpo-
wiadający w spółce za komunika-
cję, projekt z Geely zatrzymał się 
na etapie prac przygotowawczych, 
ponieważ do listopada 2023 roku 
nie uruchomiono Funduszu Elek-
tromobilności. W efekcie wstrzy-
mano dalsze działania i przerwano 
ciągłość projektową, co skutkowa-
ło zawieszeniem prac nad rozwo-
jem gamy modelowej Izery.

Na przeszkodzie stanęła także 
aktualizacja Krajowego Planu Od-
budowy z 2024 roku. Jak tłuma-
czy EMP, nowe założenia sprawi-
ły, że wcześniejsza oferta współ-
pracy z Geely przestała być aktu-
alna. Mimo to spółka wciąż uwa-
ża chińskiego partnera za ważne-
go gracza i nie wyklucza wznowie-
nia wspólnych działań.

ElectroMobility Poland podpi-
sało umowę o partnerstwie tech-
nologicznym z Geely Holding w li-
stopadzie 2022 roku i w ramach 
tej umowy realizowano wspólne 
prace projektowe dotyczące fazy 
przygotowawczej. Płynne rozpo-
częcie kolejnego etapu wdroże-
niowego nie było możliwe z po-
wodu braku uruchomienia Fun-
duszu Elektromobilności do listo-
pada 2023 roku. Tym samym zo-
stała zerwana ciągłość projektowa 
i zawieszono wszelkie prace nad 
rozwojem gamy modelowej samo-
chodów elektrycznych – czytamy 
w oświadczeniu.

Trwają rozmowy z potencjal-
nymi partnerami, w tym również 
z Geely. Celem jest nie tylko sprze-
daż pojazdów, ale szeroka współ-
praca technologiczna, rozwój pro-
dukcji i tworzenie miejsc pracy. 
Kluczowe dla kontynuacji inwe-
stycji będzie jednak pozyskanie 
stabilnego finansowania. Bez tego 
tacy partnerzy, jak chińskie Geely 
nie podejmą współpracy z polską 
spółką.

EMP liczy na środki z programu 
KPO oraz z funduszu E3.1.1 zarzą-
dzanego przez Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Bez zagwarantowania od-
powiedniego wkładu finansowego 
dalszy rozwój projektu i pozyska-
nie silnego partnera strategiczne-
go pozostają pod znakiem zapy-
tania.

Czy więc na działce w Jaworz-
nie, na której pierwotnie miała sta-
nąć Izera, faktycznie coś powsta-
nie, czy skończy się na pustym 
placu?

Treść oświadczenia 
z dnia 8 maja 2025

ElectroMobility Poland (EMP) 
nie komentuje decyzji bizneso-
wych Geely. Prowadzimy obecnie 
zaawansowane rozmowy z wyselek-
cjonowanymi firmami – w tym rów-
nież z Geely – których profil działal-
ności, zasoby technologiczne oraz 
plany korespondują z długotermi-
nową wizją rozwoju realizowanego 
przez spółkę projektu. Prioryteto-
wym celem w toczących się rozmo-
wach jest nawiązanie partnerstwa 
strategicznego, które umożliwi re-
alizację długofalowych celów stra-
tegicznych tj. wzmocnienie lokal-
nego przemysłu motoryzacyjnego 
oraz efektywna działalność rozwojo-
wa w kluczowych i perspektywicz-
nych obszarach. Zakładany model 
współpracy ze strategicznym part-
nerem znacząco wykracza poza 
ramy dystrybucji pojazdów. Jego 
kluczowymi aspektami jest rozwój 
nowoczesnych rozwiązań technolo-
gicznych, stworzenie miejsc pracy 
i masowa produkcja samochodów. 
Realizacja tych zadań przez EMP, 
w tym rozpoczęcie inwestycji w Ja-
worznie oraz sfinalizowanie umów 
z partnerem strategicznym będzie 
możliwe po zabezpieczeniu stabil-
nego finansowania dla projektu.

ElectroMobility Poland podpi-
sało umowę o partnerstwie tech-
nologicznym z Geely Holding w li-
stopadzie 2022 roku i w ramach 
tej umowy realizowano wspólne 
prace projektowe dotyczące fazy 
przygotowawczej. Płynne rozpo-
częcie kolejnego etapu wdroże-
niowego nie było możliwe z po-
wodu braku uruchomienia Fun-
duszu Elektromobilności do listo-
pada 2023 roku. Tym samym zo-
stała zerwana ciągłość projektowa 
i zawieszono wszelkie prace nad 
rozwojem gamy modelowej samo-
chodów elektrycznych. Rewizja 
KPO ogłoszona w kwietniu 2024 
roku i nowy harmonogram dzia-
łań uniemożliwiły realizację zało-
żeń projektu w pierwotnym kształ-
cie oraz zdezaktualizowały ofertę 
współpracy złożoną na poprzed-
nim etapie prac przez partnera 
technologicznego. Geely jest dla 
nas bardzo ważnym partnerem, 
z którym wiążą nas wypracowane 
relacje i nie wykluczamy możliwo-
ści dalszej współpracy.

Dzięki dobrej współpracy z Mi-
nisterstwem Aktywów Państwo-
wych, w ostatnich miesiącach wy-
pracowano zmodyfikowaną formu-
łę projektu uwzględniającą m.in. 
znaczące obniżenie ryzyka właści-
cielskiego, transfer wiedzy i tech-
nologii, zaangażowanie lokalnych 
dostawców oraz budowanie miejsc 
pracy w sektorze. Finansowanie 
projektu może opierać się o nowy 
instrument KPO w ramach działa-
nia E3.1.1. Operatorem tego fun-
duszu wskazanym w Krajowym 
Planie Odbudowy jest Narodo-
wy Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej.

Uruchomienie przez NFOŚiGW 
konkursu miało nastąpić na po-
czątku drugiego kwartału 2025 r.

Czekamy na ogłoszenie proce-
su finansowania. Jesteśmy gotowi, 
aby złożyć w nim wszystkie wyma-
gane dokumenty i spełnić proce-
dury konkursu.             (iw)

Geely wkracza ze swoimi 
samochodami do Polski

eprasa.pl c42ac77241
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Z perspektywy:Z perspektywy: Czekam na właściwego polityka

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

On i one dwie. 
Wyznanie Marty

Kochanka. Już sam dźwięk 
tego słowa budzi w nas potę-
pienie, pogardę, wrogość. Ko-
bieta zła, bezduszna egoistka 
– odbierająca innej kobiecie 
męża, a dzieciom ojca. By-
łam kochanką przez trzy lata, 
po trzech kolejnych zostałam 
jego żoną. Dla mnie zostawił 
(?) rodzinę. Czy jestem wred-
na, wyzuta z empatii, moral-
ności, uczciwości? Nie. Tak 
o sobie nie powiem. I nie chcę 
tu wybielać ani usprawiedli-
wiać kobiet, które jak ja wplą-
tały się w podobny układ, ale 
chcę pokazać jak to najczę-
ściej wygląda z ich perspekty-
wy. Poznajesz faceta. Przystoj-
ny, szarmancki, inteligentny. 
Zaczyna cię adorować, cho-
dzisz z nim na kawę, obiady, 
długie romantyczne spacery 
i w końcu zaczyna was łączyć 
coś więcej. Zakochujesz się 
bez pamięci, jesteś przekona-
na, że on też (bo przecież sam 
ci to wyznał) i wszystko zaczy-
na biec zwykłym torem dla po-
dobnych sytuacji. Jest on, jest 
ona, jest chemia, wzajemne 
uczucie, wspólne zaintereso-
wania – jednym słowem: wasz 
związek kwitnie. Jest tylko je-
den myk, on (o czym dowia-
dujesz się dopiero, gdy już 
świata poza nim nie widzisz) 
ma żonę i dziecko. Wpadasz 
w szał, potem w rozpacz. 
Świat ci się wali. Zrywasz 
z nim. Ale twoja miłość jest 
tak intensywna, że w końcu 
ani jego kłamstwo, ani fakt, 
że ktoś na tym cierpi prze-
staje mieć znaczenie i wra-
casz do niego. Ta „jakaś 
tam” żona jest dla ciebie abs-
trakcją, czymś mało realnym 
i znaczącym, najważniejszy 
jest on i to, co między wami. 
Zwłaszcza że na podstawie 
jego słów budujesz sobie jej 
obraz: złośliwej jędzy i awan-
turnicy, kobiety zimnej i wyra-
chowanej, z którą nic oprócz 
dziecka już go nie łączy. Ona 
o siebie nie dba, łazi po domu 
jak fleja, jak już coś ugotuje 
to nadaje się tylko do spusz-
czenia w kiblu, całymi dniami 
ogląda seriale, w niczym nie 
pomoże, nie wesprze, prze-
ciwnie: dołuje i rzuca kłody 
pod nogi. Oczyma wyobraźni 
widzisz roztytą, rozczochraną, 
wredną babę, która (co jest 
dla ciebie niepojęte), nie po-
trafi docenić tak wspaniałego 
faceta i kompletnie na nie-
go nie zasługuje. To sprawia, 

że przestajesz mieć jakiekol-
wiek wyrzuty sumienia, prze-
ciwnie, współczujesz mu z ca-
łego serca i „ta ona” staje się 
waszym wspólnym wrogiem. 
Czas mija, on oczywiście de-
klaruje, że od niej odejdzie, 
ale jakoś tak nie ma okazji, 
by o tym pogadać. W koń-
cu sprawa sama się rypnie, 
bo w rutynie codziennych 
dni już nie dbacie tak bardzo 
o dyskrecję i ktoś uprzejmy 
donosi o wszystkim małżon-
ce. To kończy ich nieszczę-
sne małżeństwo, bo ona wy-
stawia mu walizki za drzwi. 
Twój ukochany, wymarzony, 
jedyny jest wreszcie wolny. 
Nieważne, że w jego wersji 
to on odszedł i zrobił to z mi-
łości do ciebie, to tylko nie-
istotny detal. Najważniejsze, 
że od teraz jesteście razem, 
już nie musicie się ukrywać 
i pobierzecie się, gdy tylko do-
stanie rozwód. Po raz pierw-
szy znajdujesz się w sytuacji, 
gdy on nie musi wymykać 
się od ciebie chyłkiem, z nim 
zasypiasz, z nim się budzisz 
i z nim przeżywasz każdy ko-
lejny dzień. I tu z czasem na-
potykasz na rzeczy, których 
o nim nie wiedziałaś, ba, na-
wet do głowy by ci nie przy-
szły, bo one mogą ujawnić się 
tylko we wspólnym, codzien-
nym życiu. Na przykład (taki 
banał), dbałość o porządek 
i higienę. Albo (i to już nie ba-
nał) podejście do wydatków, 
które twoim znaniem w nie-
których obszarach powinny 
być wspólne, czy strategia 
rozwiązywania problemów. 
Po trzech latach twój „ideał” 
dostaje rozwód i znów przez 
chwilę jesteś najszczęśliw-
sza na świecie – stajesz z nim 
w urzędzie na ślubnym ko-
biercu. Ale po tym fakcie coś 
jakby jeszcze bardziej zaczy-
na się psuć. Twój (już naresz-
cie) mąż coraz częściej zaczy-
na być opryskliwy, potrafi na-
ubliżać, o byle co się obraża. 
W końcu zaczynasz słyszeć, 
że jesteś „taka sama jak ona”, 
że wszystko co złe to two-
ja wina, że jesteś konfliktowa 
i wyrachowana. To pierwsze 
zarzuca ci w sytuacjach, gdy 
ośmielisz się mieć inne zda-
nie lub pogląd na jakąś spra-
wę, to drugie – gdy zaczynasz 
nieśmiało wspominać, że po-
winien dorzucić się do comie-
sięcznych rachunków i opłat. 
Powoli zaczyna do ciebie do-
cierać, że może jego była żona 
wcale nie była aż takim potwo-
rem, a on takim chodzącym 
ideałem. Nie daje ci spoko-

ju, czemu nawet nie spróbo-
wała o niego zawalczyć, tyl-
ko bez wahania wywaliła go 
za drzwi? A gdy naprawdę za-
czynasz mieć już dość i chęt-
nie zrobiłabyś to samo, gdzieś 
z tyłu głowy budzi się obawa, 
co ludzie powiedzą? To oczy-
wiste: dobrze jej tak, karma 
wraca, nie zbuduje się szczę-
ścia na cudzym nieszczęściu. 
I wstyd, że twoja idylla, o któ-
rej tak chętnie wszem i wobec 
trąbiłaś okazała się kompletną 
porażką. Że tak naprawdę stra-
ciłaś kilka lat życia, a dorobiłaś 
się jedynie kartoteki u psycho-
loga, bezsenności i worów pod 
oczami. Że twoje najpiękniej-
sze chwile to te, gdy jego nie 
ma w domu… I w nosie masz, 
że zaczyna się to zdarzać co-
raz częściej, że on nagle zaczy-
na się regularnie myć, golić, 
mocniej perfumować. I że ten 
blask w jego oczach, którym 
tak ujmował cię na począt-
ku znów wrócił, choć widzisz 
i czujesz, że to nie ty jesteś 
jego przyczyną. A gdy które-
goś wieczoru prosi cię o roz-
mowę, serce wali ci jak mło-
tem, bo domyślasz się co może 
być jej tematem. Okazuje się, 
że zgadłaś. Zakochał się, ale 
tym razem nie zamierza cze-
kać aż sprawa sama się rypnie, 
bo lata lecą i on już nie może 
sobie pozwolić by tracić czas 
na pozory. Co wtedy myślisz? 
Czujesz rozpacz, żal, masz po-
czucie krzywdy? Nie. Myślisz, 
że twój problem sam się roz-
wiązał, bo w opinii ludzi to on 
wyjdzie teraz na drania i paso-
żyta wykorzystującego naiw-
ne kobiety. I gdy wciąż jesz-
cze trwa litania twoich win 
i wad, podłości i krzywd, wyłą-
czasz się, próbując oczami du-
szy zlokalizować, do którego 
pawlacza wpakowałaś walizki 
po ostatnim wspólnym urlo-
pie. Nie czekasz na zakończe-
nie oracji, robisz dokładnie to, 
co twoja poprzedniczka. Taka 
jest moja perspektywa całego 
układu pod tytułem „on i one 
dwie”. Nie piszę tego, by się 
tłumaczyć, mam po prostu po-
trzebę wyrzucenia tego z sie-
bie. I być może… ku przestro-
dze dziewczyn, które dają się 
złapać na podobny lep.

Grażka

Już w sobotę, 7 czerwca 2025 roku, 
w Jaworznie odbędzie się 3. Regionalny 

Międzypokoleniowy Rajd Nordic Walking 
Geosfera 2025.

Uczestnicy będą mieli do wyboru dwie 
trasy: rekreacyjną o długości 6 km oraz 
sportową, liczącą 9 km. Obie prowadzą 
przez malownicze tereny wokół Ośrodka 

Edukacji Ekologiczno-Geologicznej GEOs-
fera, który będzie punktem startowym i koń-
cowym rajdu.

Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc, organizatorzy zachęcają do wcze-
śniejszego zgłoszenia udziału poprzez for-
mularz dostępny pod adresem: https://zglo-
szenia.mckis.jaworzno.pl/               AZ

3. Regionalny Międzypokoleniowy Rajd Nordic 
Walking Geosfera 2025 już na początku czerwca

Włoskie produkty ucho-
dzą zazwyczaj za wy-

roby wysokiej jakości, a taj-
niki ich produkcji – szcze-
gólnie w przypadku salami 
– przekazywane są z po-
kolenia na pokolenie. Aby 
wybrać to najsmaczniejsze 
i najlepsze, grupa rzemieśl-
ników z GRUPPO NORCINI 
ITALIANI organizuje kon-
kurs, w którym w tym roku 
zgłoszono 120 produktów, 
w tym jeden z Polski. Jak 
to możliwe, że we Włoszech 
doceniono salami wytwarza-
ne w Polsce?

Santo Salvatore z Jaworzna. 
Włoch z głową pełną 

kulinarnych pomysłów
W konkursie, obok wło-

skich producentów, wystar-
tował również Santo Salva-
tore z Jaworzna, który posta-
nowił produkować w Polsce 
włoskie salami. Opiera się 
na polskim mięsie, ale wy-
korzystuje włoskie składni-
ki i tradycyjną włoską recep-
turę. Swoje produkty zgłosił 
do konkursu organizowane-
go przez GRUPPO NORCINI 

Włoskie salami produkowane w Polsce

ITALIANI – i zostały one wy-
soko ocenione.

Nagroda za propagowanie 
kultury włoskiej w Polsce
Podczas finału konkursu 

jury nagrodziło Santo za wy-
soką jakość produktu oraz 
za propagowanie włoskiej kul-
tury w Polsce. – To ogromne 
wyróżnienie dla mojej pra-
cy. Bardzo cieszę się, że pro-
dukty, które przygotowałem, 
zostały tak wysoko ocenione 
przez profesjonalistów – mó-
wił Santo po wręczeniu na-
grody.

Santo zapowiedział, że już 
niebawem uruchomi produk-
cję włoskich wędlin w Polsce. 
Jego wyroby będzie można 
kupić w markowych sklepach.

GRUPPO NORCINI ITALIANI
Południowa kuchnia wło-

ska słynie z bogactwa smaków 
i wysokiej jakości składników. 
Tradycyjne receptury różnią się 
w zależności od regionu. Kon-
kurs GRUPPO NORCINI ITA-
LIANI, prowadzony przez Paolo 
Raffellego, prezentuje tę różno-
rodność i pokazuje, jak boga-
ty jest świat włoskiego salami.

W tegorocznej edycji głów-
ną nagrodę zdobyła Dania Di 
Gianantonio, która zdradzi-
ła sekret najlepszego salami: 
trzeba włożyć w jego produk-
cję dużo pasji i serca.

Konkurs przyciągnął wie-
lu pasjonatów włoskich sma-
ków i staje się coraz ciekaw-
szym wydarzeniem także dla 
turystów.                   (iw)

Często zastanawiam się, jak na-
zwać polityków, którzy perma-

nentnie kłamią, używają mowy nie-
nawiści. Czy w dalszym ciągu można 
ich nazywać posłami, radnymi? Czy 
powinni wciąż piastować funkcje 
publiczne? Jak nazwać osobę, któ-
ra wspiera kłamcę – „współkłamcą”, 
podobnie jak współodpowiedzial-
nego przestępstwa, bo wiedział, 
a nie powiedział? A jak nazwać ta-
kiego „współ”, który dodatkowo jesz-
cze otacza się katolicką symboliką? 
To bardzo ważne pytania, gdyż taka 
postawa i narracja osób publicznych 
kształtuje społeczeństwo. Hierarcho-
wie kościoła także. I w tym temacie 
popełniono zbyt wiele błędów.

Zbombardowany potokiem in-
formacji, a właściwie dezinformacji, 
w wykonaniu prawicy na temat tych 
fal uchodźców, mordujących i gwałcą-
cych wszystko, co się porusza, posta-
nowiłem sprawdzić na własne oczy. 
Majówka była najlepszym pretekstem, 
zwłaszcza że nie jestem fanem sposo-
bu obchodzenia majowych uroczysto-
ści. A więc kierunek lubuskie. Jak najbli-
żej granicy i jak najmniejsza mieścina. 
Zwłaszcza że są to jedne z piękniejszych 
terenów Polski.

Tyle kilometrów jazdy i zamiast 
obiecanych „atrakcji”, pozostał jedynie 
gorzki smak zawodu. Nikt nie gania 
kobiet i dzieci po ulicach. Nie ma abso-
lutnie żadnych kontroli. Nikt nie pogo-
nił, nawet gdy pieski kąpały się w Ny-
sie Łużyckiej już poza polskim słupkiem 
granicznym. Zamiast obiecywanej za-
wieruchy i policyjnego terroru, widzia-
łem tłumy uśmiechniętych turystów, 
pieszo, na kajakach, rowerach. Ruch 
na granicznym moście przypomina ten 
z miejskich dróg w godzinach szczytu. 
Widać, że lokalni żyją z granicy. Dla 
nich zamknąć granicę, to jak odciąć 
dopływ tlenu do mózgu. Widać naszą 
obecność w Europie i korzyści z członko-
stwa w unijnych strukturach. Ten widok 
budzi radość w sercu, pozwalającą, choć 
na chwilę zapomnieć o neoprawicy.

Region ten jest bardzo charaktery-
styczny. Wsie i miasteczka usiane ład-

nymi, poniemieckimi zabudowania-
mi, często o ponad 100-letniej historii. 
Niestety, można spotkać i takie, których 
świeżość dawno minęła. Często straszą 
rozpadające się ściany, tak jakby nikt 
od 1945 roku o to nie dbał. Może to wina 
lokatorów, a może zwłaszcza Warsza-
wy, która traktowała zachodnie tereny 
jako zapomniane. Nie tylko za komuny, 
a jeszcze po transformacji ustrojowej. 
Na szczęście te czasy już chyba minęły 
i coraz więcej widocznych jest przykła-
dów korzyści z członkostwa europej-
skiego. Zwłaszcza widoczna jest za-
radność samorządowców. Jedna rzecz 
utkwiła mi w pamięci. Nie widziałem 
zdewastowanych obiektów wybudowa-
nych ze środków publicznych. To także 
cecha charakterystyczna.

Czas na wsi wolniej płynie. Wszelkie 
uroczystości toczą się wokół kościoła. 
Sołtysa każdy zna, więc i parcie na szkło 
jest żadne. Siła przekazu jest tak samo 
ważna, jak siła środków masowego 
przekazu. Czasami przed wyborami lu-
bię odwiedzić kościółek, ciekawy kaza-
nia i ogłoszeń parafialnych. Niestety, 
wciąż częstym przypadkiem jest prze-
mycanie treści wyborczych. Módlmy się, 
aby wybory wygrał jedyny przedstawi-
ciel katolików. Wiadomo, o kogo chodzi. 
Często było słychać podobne przekazy, 
które nie mają nic wspólnego z religią. 
No chyba nie tak powinno to wyglą-
dać? Istotą religii i wiary nie powinno 
być dzielenie społeczeństwa na lep-
szych i gorszych. A takie słowa są czy-
stą polaryzacją, dzielącą społeczeństwo 
na lepszych i gorszych. O zgrozo… 
wbrew konstytucji. Bo przecież prawo-
sławny, czy niewierzący powinien mieć 
prawo startu i wygranej w wyborach. 
Religijność nie powinna być tego wy-
znacznikiem. Bo z tego rodzą się tylko 
trudności. Dzielone jest społeczeństwo 
na lepszych i gorszych.

Chociażby spór o krzyże w jed-
nostkach użyteczności publicznej. Nie 
mam nic przeciwko. Ale nie widzę też 
żadnych przeciwwskazań, aby obok wi-
siały symbole innych grup wyznanio-
wych. Dlaczego nie? Przecież to także 
Polacy, mający te same konstytucyjne 

prawa. Podobnie jest z lekcjami religii 
w szkołach. Tylko jednej? A co z innymi? 
Zostały zapomniane? I nie może być tak, 
że biskup decyduje o zatrudnieniu księ-
dza w publicznej szkole, który opłacany 
jest z podatków wszystkich obywateli. 
Wyznawców innych wiar i ateistów. Nie 
może być także tak, że w przypadku re-
dukcji ilości godzin lekcyjnych, pierwszy 
pracę traci świecki nauczyciel w świec-
kiej szkole, kosztem kościelnego.

Politycy wiele mówią o sprawiedli-
wości społecznej. Czekam więc na głos 
obrony przed takimi przykładami. Już 
na szczeblu lokalnym. Że prezydent czy 
dyrektor powie wprost, kogo jest mu ła-
twiej zwolnić.

To nie są łatwe tematy, wymaga-
jące szczerości, a zwłaszcza odwagi 
cywilnej, zwykle niepopartej słupka-
mi wyborczymi. Znając tylko troszkę 
naszą historię, nie jestem zwolen-
nikiem miejskich obchodów Świę-
ta Konstytucji 3 Maja. Nie tylko tych, 
ale one są szczególne. Zawsze zaczy-
na się od mszy. A przecież siła bisku-
pów i ówczesnych bogaczy i decyden-
tów doprowadziła do upadku nasze-
go kraju. Ruch ultraprawicowych na-
rodowców MAGA (Make America Gre-
at Again) i ściśle powiązany, a mniej 
znany łącznik, MEGA (Make Europe 
Great Again) tak bardzo odwzorowu-
ją ówczesną sytuację, polaryzując nas 
w kierunku wschodnim. Nie słyszałem 
nigdy słowa „przepraszam” od bisku-
pów za konfederację i zdradę Ojczy-
zny. Nie słyszałem nigdy przyznania 
się „ich” do pomocy w ewakuacji na-
zistów. O powszechnej pedofilii i jej 
rozliczaniu już nie wspomnę. Przecież 
to takie proste. Jedno słowo, które ra-
dykalnie polepsza relacje społeczne.

Czekam na polityka, który odważy 
się podnieść te kwestie, które byłyby re-
wolucją w powszechnym dezinforma-
cyjnym przekazie partyjnym. Czekam 
na polityka, który zacznie realnie wal-
czyć z powszechnym politycznym kłam-
stwem. Rajem byłoby, aby polityka nie 
windowała miernych jednostek na in-
tratne stanowiska.

Artur Nowackieprasa.pl c42ac77241
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poziomki. Pomiędzy bukami trafi-
ły się nieliczne konwalijki dwulist-
ne oraz nerecznice samcze.

Kwitnące pobocze
Wędrując poboczem, znajdu-

jąc się już w obszarze zabudowy 
przemysłowej, zwróciłem uwagę 
na kolejne kwitnące wilczomlecze 
sosnki oraz wilczomlecze lanceto-
wate. Pierwszy z nich był ponad-
to porażony przez rdzę Aecidium 
euphorbiae, drugi przez sypnika 
Uromyces scutellatus. Fioletowym 
akcentem były spore płaty iglicy 

pospolitej cechującej się posiada-
niem podłużnych gęsto pociętych 
pierzastych blaszek liściowych. Dru-
gim gatunkiem jest bodziszka ko-
smatego. Ten jest miękko owłosio-
ny. Ponadto posiada liście okrągłe 
niezbyt głęboko wcinane. Z tego 
rodzaju jest tutaj jeszcze bodziszek 
drobny. Z roślin o żółtych kwiatach 
lokalnie dominuje glistnik jaskółcze 
ziele. Trafiają się starzec wiosenny 
oraz starzec zwyczajny. Pojawiła się 
również komonica zwyczajna. Bar-
dzo kwitnąco wygląda jeszcze ru-

kiewnik wschodni. Bliżej ulicy Dar-
wina pojawiają się białe akcenty. 
To bniec biały z rodziny goździko-
watych. To jastrun zapoznany. Jest 
on silnie owłosiony w porównaniu 
z jastrunem właściwym potocznie 
zwanym margerytką. Były jeszcze 
tobołki polne oraz tasznik pospolity.

PS Dziesiąta tegoroczna wycieczka od-
będzie się w sobotę 24 maja. Trady-
cyjnie spotykamy się do godziny 9.00 
w Chrzanowie przy Muzeum i wybie-
ramy kierunek oraz cel wypadu. 

Tym razem będąc w mieście 
5 maja, przeszedłem się 
odcinkiem ulicy Marty-

niaków od przystanku Przejazd 
po skrzyżowanie z ulicą Dar-
wina. Jak to bywa o tej porze 
na takich terenach – botanicznie 
szału nie ma. Wszelako i takie 
pozornie nieciekawe miejsca za-
sługują, aby rzucić na nie facho-
wym okiem. Pełny podzielony 
na trzy odcinki fotoreportaż jest 
już dostępny na Wędrówkach 
z Grzegorzkiem.

Niedaleko przystanku
W okolicy pierwszego przy-

stanku dominują sosny zwyczaj-
ne, tworząc las w typie bliżej nie-
określonego boru. Wiele drzew 
tego gatunku sypie teraz nasiona-
mi, ponieważ odcinek byłej linii 
kolejowej jest obficie zasiedlony 
jej kilkuletnimi siewkami. Z okaza-
łych drzew trafił się dąb szypułko-
wy. Nie brak brzozy brodawkowa-
tej. Najmłodsze drzewa są repre-
zentowane przez topole osiki oraz 
klony jawory. Z drzew obcego po-

chodzenia standardowo dominu-
ją dęby czerwone, robinia akacjo-
wa oraz czeremcha amerykańska. 
Była jeszcze topola kanadyjska. 
Na niej przebywał okazały czer-
wony chrząszcz. To rynnica topo-
lowa. Z roślin zielnych na szcze-
gólną uwagę zasługuje wilczo-
mlecz sosnka, jastrzębiec kosma-
czek oraz rozchodnik ostry. Bardzo 
kwitnąco wygląda jeszcze starzec 
wiosenny. Wszak to jego pora. 
Z roślin niekwitnących zwróciłem 
uwagę na wiesiołki. Poza tym jest 
tutaj spora kępa inwazyjnego rde-
stowca japońskiego.

Taki sobie młodnik
Na północ od głównego ciągu 

ulicy znajduje się zalesiona porę-
ba. Na zewnątrz dominują sosny 
zwyczajne. Są one posadzone bar-
dzo gęsto, co ma stymulować ich 
gonny wzrost. Pewna część drze-
wek jest właśnie wycinana w ra-
mach przerzedzania drzewostanu. 
W obrębie tego płatu jest jeszcze 
kilka bukowych wysp. Te drze-
wa są znacznie wyższe od swoich 
iglastych sąsiadek. Wśród nich 
pojawiły się osobniki o purpuro-
wych blaszkach liściowych, znaczy 
się odmiany ozdobne. Bliżej ulicy 
Martyniaków widać pojedyncze 
brzozy brodawkowate, dęby szy-
pułkowe oraz topole osiki. Bardzo 
kwitnąco wygląda kalina koralowa. 
Kwitną jeszcze głogi jednoszyjko-
we. Jest jeszcze czeremcha zwy-
czajna. W partii iglastej z roślin 
runa zauważam sporo kwitnącej 

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Rynnica topolowa

Jastrun zapoznany

Omomiłek wiejski

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 24 maja

Zakopany żywcem
Bandyci wykopali w lesie 
dół, do którego wrzucili 
skatowanego łopatami 
kolegę i zakopali żywcem. 
Zdecydowali się na mord, 
bo obawiali się, że „Młody”, 
ich kompan od napadów, 
będzie za „miękki”.

W styczniu 17-letni Roman R. 
z 20-letnim Pawłem M. włamali 
się do piwnicy sąsiadki w bloku. 
Tak właśnie zaczęła się ich ban-
dycka droga, która skończy się 
kilka miesięcy później tragedią. 
Wtedy ukradli dwa rowery warte 
ok. 1,5 tys. zł. Sprzedali je szyb-
ko na targowisku za około 750 zł. 
Policja nie wpadła na trop zło-
dziei. Z powodu niskiej wartości 
skradzionych przedmiotów, moż-
liwe, że nie kwapiła się z poszuki-
waniem sprawców. Jak to rutyno-
wo w takich przypadkach bywa,  
przyjęto zawiadomienie o włama-
niu i tyle. Natomiast młodzi ban-
dyci poczuli się pewni. Uwierzy-
li w swoją bezkarność. Zdecydo-
wali, że mogą znacznie więcej. 
Kilka dni później postanawiają 
obrabować stację benzynową. 
To ich pierwsza poważna „robo-
ta” po zawiązaniu przestępczej 
szajki. Napad nie dochodzi jed-
nak do skutku. Rabunek stacji 
benzynowej uniemożliwia policja. 
Radiowóz podjeżdża pod stację 

benzynową akurat kiedy bandyci 
przygotowują się do opuszczenia 
samochodu. Napastnicy na jego 
widok uciekają. W lutym kolej-
ny napad. Banda przyjeżdża pod 
dom znajomego Belga. Włamują 
się do jego domu. Po kradzieży 
uciekają. Wszystko idzie im jak 
z płatka. W domu pozostaje kilka 
łupów, których nie zdążyli zabrać. 
Postanawiają powtórzyć włama-
nie. Tym razem mężczyzna budzi 
się i zaczyna wzywać pomocy. 
Napastnicy biją go łomem. Kie-
dy przestaje się ruszać, okradają 
dom. Potem dzielą łup.

Po tym napadzie postanawia-
ją pozbyć się „Młodego”. Jest dla 
nich zbyt miękki. Obawiają się, 
że w końcu pęknie, nerwowo nie 
wytrzyma napadów, rabunków, bi-
cia ofiar. „Młody” to ich kompan 
Tomasz P. Razem napadają i rabu-
ją. Jest pełnoprawnym członkiem 
bandy, który zawsze na robotę 
idzie w specjalnej kurtce, ręka-
wiczkach i kominiarce. To ma do-
dawać mu powagi.

Paweł M. i Paweł J. dostają 
SMS-a od Mariusza M. W infor-
macji była propozycja wywiezie-
nia do lasu i zabicia Tomasza P. 
Koledzy z bloku szybko zgadzają 
się na bandycką propozycję. Jadą 
w umówione miejsce uzbrojeni 
w metrowe kije, mają przy sobie 
kominiarki.

Czekają na ofiarę, którą przy-
wozi Mariusz. Udaje mu się to pod 
pretekstem dodatkowego po-
działu łupów z napadu na Belga. 
Kompani wyciągają swoją ofiarę 

z samochodu. Paweł M. natych-
miast uderza „Młodego” w głowę 
metalową rurką. Potem bije drugi 
z morderców. Zaciągają oszoło-
mionego chłopaka w krzaki i tam 
dalej katują. Biją z całej siły. Pa-
weł J. zadaje kilkanaście ciosów 
kantem łopaty w głowę. Potem 
łopatą wali drugi z napastników, 
tak mocno, aż łamie trzonek. Wi-
dząc jeszcze oddychającego To-
masza,  ustalają, że jak się go nie 
pozbędą, to wszystko powie po-
licji i trafią za kratki. Wrzucają 
chłopaka do wykopanego dołu. 
Wpada tam bokiem. Paweł M. 
chce dobić ofiarę metalową rur-
ką. Nieskutecznie. „Młody” na-
dal żyje. Paweł wskakuje do rowu 
i stara się wbić łopatę w brzuch 
skatowanego 20-latka. Chłopak 
dalej żyje, macha rękoma. Wte-
dy wszyscy trzej zakopują go żyw-
cem i ugniatają ziemię. Miejsce 
przykrywają gałęziami. Mariu-
szowi już wtedy puszczają ner-
wy. Rozważa tragiczny czyn. Wy-
jeżdża z lasu i pędzi samochodem 
na posterunek policji. Tam opo-
wiada funkcjonariuszom, że jego 
kolega został napadnięty przez 
zamaskowanych mężczyzn. Po-
licjanci zaczynają mu zadawać 
masę pytań o szczegóły napadu. 
Nie potrafi na nie odpowiedzieć. 
To u przesłuchujących wzbudza 
podejrzenie, że Mariusz kłamie. 
Zaczynają go naciskać. Wtedy 
wyznaje prawdę. Wkrótce potem 
wszyscy sprawcy mordu zostają 
zatrzymani.

Pitawal

Przy ulicy Martyniaków

Trzy lipy posadziło miasto 
na poboczu ul. Na Sto-
ku w Byczynie. Pszczoły 

będą zadowolone. Każde drzewo 
w mieście jest na wagę złota – 
nikogo nie trzeba przekonywać. 
Produkują tlen, pochłaniają dwu-
tlenek węgla, a niektóre potrafią 
pochłaniać zanieczyszczenia. 
Sama radość, jest jednak w ca-
łej tej sytuacji pewne ale. Wy-
jaśniamy na przykładzie owych 
trzech lip.

Na początku komplementy od 
naszego redakcyjnego przyrodni-
ka Piotra Grzegorzka. – Wszystko 
wygląda na to, że te drzewa w By-
czynie zostały posadzone zgodnie 
z zasadami sztuki. Widzimy piękne 
zabezpieczenie palikami, tasiem-
ki, żeby drzewo się w miarę sta-
bilizowało.

Bacznie pan Piotr przyjrzał się 
też lokalizacji tych trzech lip. Tutaj 
mały kamyczek do ogródka.

– Rzecz w tym, że nie dopil-
nowano potencjalnego konflik-
tu z infrastrukturą naziemną 
i być może podziemną. Na górze 
mamy kabelki, energetyka i być 
może jakiś światłowód, a dołem, 
kto wie, może jakaś kanalizacja. 
Drzewom to nie będzie przeszka-
dzało, dadzą sobie radę. Gorzej 
z tymi, którzy używają tego, 
co może być pod ziemią i tego, 
co biegnie nad ziemią. Drze-

wa mogą zrywać kable. Drzewa 
będą rosły, waliły gałęziami o te 
kabelki, czasami je zrywały przy 
silnej wichurze. A pod ziemią, 
jeżeli jest jakaś rura może być 
naruszona przez korzenie tych 
drzew. Zanim więc, gdy zade-
cydujemy, gdzie posadzić drze-
wo dobrze jest sprawdzić na ma-
pach, co gdzie się znajduje w za-
kresie infrastruktury miejskiej.

Dodajmy, że lipy w dobrych 
warunkach dożywają ok. 500 lat. 
Problem z kabelkami się więc 
sam rozwiąże. Te pewnie tyle lat 

nie przetrwają. I jeszcze jedna 
uwaga. Jawor na rynku głównym 
posadzono w środku fontanny. 
Na jego pień dzień i noc spadały 
litry wody, a przecież jawor to nie 
drzewo terenów bagnistych i mo-
kradeł. Dobrze, że fontanna ule-
gła destrukcji. To biednego jawo-
ra uratowało. Może jednak bacz-
nie należy przyglądać się miej-
scom sadzenia drzew i brać pod 
uwagę, że nie każdy pomysł jest 
mega fajny. Drzewa mają swoje 
wymagania.

Ela Bigas

Lipy na Stoku – może być kłopot

Piotr Grzegorzek

eprasa.pl c42ac77241
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W klubie To i Owo 
wymyślono cykl 
„Spotkania z …”. 

Zapraszani są na owe spo-
tkania jaworznianie nietu-
zinkowi, oryginalni i z suk-
cesami, którzy mają coś 
do powiedzenia. Kłopotów 
żadnych z zapraszaniem 
takich osobowości nie 
ma, wszak takich ci u nas 
w mieście dostatek.

Tym razem na spotka-
nie w czwartek 8 kwietnia 
zaproszono Bogdana Woł-
kowskiego.

– Co miesiąc takie spo-
tkanie organizujemy – 
mówi Antoni Polak z klu-
bu To i Owo. – Zapraszamy 
bardzo ciekawą osobowość 
z naszego miasta. Do tej 
pory były same kobiety, 
więc postanowiliśmy za-
prosić faceta, a Bogdan jest 
stuprocentowym facetem. 
Mało tego, jest mistrzem, 
mało tego, jest wielokrot-
nym mistrzem świata i Eu-
ropy w trikach bilardowych. 
Opowiadał, jak do tych mi-
strzostw dochodził, rów-
nież opowie o tym, co robi 
w mieście, bo Bogdan jest 
też nauczycielem w zakre-
sie bilarda, prowadzi szkol-
ny klub sportowy. Spotka-
nie będzie ciekawe, a gdzieś 
w perspektywie mamy po-

mysł taki, żeby obok klubu 
może powstał klub bilardo-
wy. Ta rozmowa to będzie 
wstęp do tego pomysłu.

Trzeba wiedzieć, że bi-
lard postrzegany był daw-
niej jako sport burżuazyj-
ny. Bogdan „The Wizard” 
Wołkowski to wielokrotny 
mistrz świata w trikach bi-
lardowych i różnych odmia-
nach bilardu artystycznego. 
Jest też trenerem kadry na-
rodowej w poolbilardzie, 
trenuje zarówno panów, jak 
i panie. Ponadto wprowa-
dza też heyball, czyli nową 
odmianę bilardu, stanowią-
cą połączenie kilku dyscy-
plin bilardowych. Oczywi-
sta tak cenne osiągnięcia 
to nie tylko efekt cech cha-
rakteru, ale też ogromnej 
wyobraźni.

– Trzeba mieć wyobraź-
nię przestrzenną, to pierwsza 
rzecz – mówi pan Bogdan. – 
Co do predyspozycji to samo-
zaparcie i samokontrola. Bi-
lard jest sportem całkiem in-
dywidualnym, jeśli podcho-
dzimy do gry to mamy prze-
ciwnika, którego widzimy, 
ale walczymy sami ze sobą, 
ze stołem i z kulami, które 
musimy powbijać.

Pan Bogdan jak nam 
zdradził z „Jaworzna steruje 
treningowo połową Europy, 
większością Polski i masą 
zawodników spoza Polski”. 
– Jestem typowym światow-
cem – dodaje pan Bogdan. 
Naszym zdaniem coś jest 
na rzeczy, bo kto z szanują-
cych się bilardzistów nie zna 
pana Bogdana.

Ela Bigas

Klub To i Owo – spotkanie 
z Bogdanem Wołkowskim

Bogdan Wołkowski i Antoni Polak

Jak podaje Urząd Miej-
ski w Jaworznie, koń-
cem maja rozpoczną 

się zaplanowane roboty 
drogowe na odcinku Drogi 
Krajowej nr 79 w Byczy-
nie. To ważna inwestycja, 
której celem jest nie tylko 
poprawa infrastruktury ko-
munikacyjnej, ale również 
ograniczenie uciążliwości 
dla mieszkańców, zwłasz-
cza w zakresie nadmierne-
go hałasu.

Na mocy umowy podpi-
sanej 17 kwietnia br., Gmi-
na powierzyła realizację za-
dania firmie EUROVIA POL-
SKA SA, wybranej w drodze 
postępowania przetargowe-
go. Teren budowy został już 
oficjalnie przekazany wyko-
nawcy, co pozwoli na nie-
zwłoczne rozpoczęcie robót.

Zakres prac obejmuje 
przede wszystkim zakoń-
czenie budowy estakady, 
z uwzględnieniem szere-
gu działań zmierzających 
do zwiększenia jej izolacyj-
ności akustycznej. Plano-
wane są m.in. montaż na-
kładek wyciszających, wy-
miana wybranych ekranów 

Budowa wygłuszenia estakady 
ma ruszyć pod koniec maja

dźwiękochłonnych na bar-
dziej efektywne oraz insta-
lacja specjalistycznych dy-
fraktorów – urządzeń służą-
cych tłumieniu hałasu.

W ramach inwestycji po-
wstanie również nowy od-
cinek chodnika o długości 
około 100 metrów pomię-
dzy ulicami Olszynową i Ba-
rana, a na skrzyżowaniu ulic 
Olszewskiego i Jana Pawła 
II zbudowane zostanie nowe 
rondo, które usprawni ruch 
i poprawi bezpieczeństwo 
użytkowników drogi.

Równolegle z głównym 
zadaniem realizowane bę-
dzie kolejne przedsięwzię-
cie – budowa 700-metrowe-

go odcinka drogi rowerowej 
łączącej Bory (skrzyżowanie 
DK79 z ul. Karwety) z ul. 
Żukową. Inwestycja ta pro-
wadzona będzie w systemie 
„zaprojektuj i zbuduj” przez 
firmę General Development 
Sp. z o.o. z Tarnowskich Gór.

W ramach przetargu 
przewidziano również moż-
liwość dokończenia przebu-
dowy tzw. starodroża w By-
czynie. Realizacja tego eta-
pu uzależniona jest jed-
nak od przyznania gminie 
subwencji rządowej na rok 
2025. Decyzja w tej sprawie 
spodziewana jest w II kwar-
tale bieżącego roku.

AZ/UM Jaworzno

Kostkę granitową wy-
mieniają na asfalt. 
Na ulicy Inwalidów 

Wojennych trwają pra-
ce modernizacyjne. Nie 
wszystkim mieszkańcom 
zmiana się podoba.

Na Osiedlu Stałym w Ja-
worznie rozpoczęły się pra-
ce związane z wymianą na-
wierzchni na ulicy Inwalidów 
Wojennych. Prace prowadzi 
Miejski Zarząd Dróg i Mo-
stów. Roboty obejmują od-
cinek znajdujący się wokół 
Młodzieżowego Domu Kultu-
ry, gdzie dotychczasowa na-
wierzchnia wykonana była 
z granitowej kostki brukowej.

Jak informuje mia-
sto, część fragmentów na-
wierzchni była już znisz-
czona, więc podjęto decyzję 
o remoncie. Kostkę ma za-
stąpić asfalt, jeśli pogoda 
pozwoli, remont zakończy 
się w przyszłym tygodniu.

Wymiana wzbudziła róż-
ne reakcje wśród mieszkań-
ców. Niektórzy są zdania, 
że granitowa kostka powin-

Dziki na ul. Kamiń-
skiego to  praw-
dziwa plaga i nikt 

nie ma nad tym kontroli 
– alarmuje mieszkanka 
Osiedla Stałego, która 
przesłała do redakcji jaw.
pl zdjęcie grupy młodych 
dzików śpiących tuż przy 
jednym z bloków. Najbar-
dziej niepokojąca jest jej 
obserwacja, że zwierzęta 
zadomowiły się w tym re-
jonie na dobre i nie wra-
cają już do lasu nawet 
na noc.

Majówka – ludzie grillują, 
dziki świętują

Majowe popołudnia, 
grille na działkach i reszt-
ki jedzenia – to wszyst-
ko przyciąga dziki, które 
doskonale wiedzą, gdzie 
mogą znaleźć łatwy posi-
łek. Według mieszkanki, 
na ul. Kamińskiego dziki 
pojawiają się niemal co-
dziennie, a ich obecność 
nasila się zwłaszcza w se-
zonie grillowym. Ogródki 
działkowe i śmietniki przy 
blokach stały się dla nich 
swoistą stołówką. – Zwie-
rzątka mogą liczyć na sta-
ły dostęp do pokarmu, 
bo przed kontenerami jest 

Dziki opanowały ul. Kamińskiego. 
Mieszkańcy: to już prawdziwa plaga

trzy tony śmieci – komen-
tuje mieszkanka.

Nie dokarmiaj – dziki 
to nie pupilki

Choć dziki w pobliżu 
osiedli mogą wydawać się 
„słodziutkimi maluchami”, 
jak określa je autorka zdję-
cia, to w rzeczywistości 
są dzikimi zwierzętami, któ-
re mogą stanowić zagroże-
nie – zarówno dla dzieci, jak 
i dla dorosłych osób. Przy-
zwyczajanie ich do obecno-
ści człowieka i łatwego do-
stępu do resztek jedzenia 
sprawia, że tracą natural-
ny instynkt unikania ludzi. 
Należy pamiętać, by nie zo-
stawiać resztek po grillach, 
nie wyrzucać jedzenia wo-
kół śmietników i nie próbo-

wać nawiązywać z dzikami 
kontaktu.

Coraz bliżej natury… zbyt 
blisko?

Elewacje bloków, wybo-
iste trawniki i dzikie górki 
– tak, według mieszkanki, 
wyglądają już tereny wokół 
ul. Kamińskiego. Jak humo-
rystycznie podkreśla: dziki 
nie płacą czynszu, ale kon-
sekwencje ich obecności 
mogą odczuwać mieszkań-
cy. Problem jest poważny 
i wymaga reakcji – zarówno 
ze strony służb miejskich, 
jak i samych mieszkańców, 
którzy powinni unikać dzia-
łań sprzyjających obecności 
dzików w pobliżu domów.

Czy dziki w Jaworznie 
to już norma?                        (iw)

Kostkę zastąpi asfalt – mieszkańcy 
mają mieszane uczucia

Prace na ulicy Inwalidów Wojennych

na pozostać, bo według nich 
była równa, w dobrym sta-
nie i nie sprawiała proble-
mów kierowcom.

Jeden z mieszkańców 
zwrócił uwagę, że to już 
trzeci raz, kiedy prowadzo-
ne są roboty na tym samym 
odcinku. Położona została 
kostka, a teraz wymienia-
na jest na asfalt. Nie jest 
to zdaniem mieszkańca 
oszczędne.

Kostka znajdująca się 
na ulicy to granit, czyli ma-
teriał trwały, odporny i droż-
szy od popularnej kostki 
brukowej. Zdemontowany 
materiał ma jednak nie tra-
fić na straty. Kostka ma zo-
stać zabezpieczona i trafić 
na przechowanie do maga-
zynu. Niewykluczone, że 
w przyszłości zostanie po-
nownie wykorzystana.

Weronika Palkaeprasa.pl c42ac77241
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

informacja

informacjaMIASTO

informacjaBORY

Park angielski zdewa-
stowany! Siedziska 
w jednej z altanek 

zostały zniszczone przez 
nieznanych sprawców.

Park angielski stał się ce-
lem dla wandali. Nieznani 
sprawcy zdemolowali siedzi-
ska w dwóch altanach. Ten 
akt wandalizmu to kolejny 
sygnał, że wspólna odpowie-
dzialność za miejsca publicz-
ne nie może być jedynie ha-
słem, ale codzienną praktyką.

Park angielski to miejsce, 
które od lat służy mieszkań-
com jako przestrzeń wypo-
czynku, spotkań i kontaktu 
z naturą. Starannie utrzyma-
na zieleń i zadbane obiek-
ty mają sprzyjać wspólne-
mu spędzaniu czasu. Jednak 
stał się on celem dla wandali. 
Nieznani sprawcy zdemolo-

Wandalizm w sercu parku

wali siedziska w dolnej alta-
nie. Organy nadzorujące stan 
parków podkreślają, że robią 
wszystko, by przestrzenie te 
były przyjazne, bezpieczne 
i zadbane. Niestety, nie za-
wsze jest możliwe przeciw-
działanie takim głupim wy-
brykom. Dlatego pamiętajmy 
o tym, by zachować czujność 

i reagować w sytuacjach, gdy 
jesteśmy świadkami niszcze-
nia mienia:

Naprawa zniszczeń to nie 
tylko koszt dla miasta, ale tak-
że strata dla społeczności, któ-
ra traci na pewien czas dostęp 
do funkcjonalnych i estetycz-
nych miejsc odpoczynku.

Dariusz Janowski

Zdewastowane ławki w parku angielskim

Jaworzno pozyskało 
ponad 3,5 miliona zło-
tych dofinansowania 
z Funduszy Europejskich 
na realizację projektu 
„Nowoczesne kształcenie 
zawodowe w Jaworznie”.

Celem przedsięwzięcia, 
którego całkowita wartość 
wynosi blisko 4 miliony zło-
tych, jest rozwój i unowo-
cześnienie bazy dydaktycz-
nej dwóch jaworznickich 
techników – Technikum nr 1 
w ZSP nr 3 oraz Technikum 
nr 4 w ZSP nr 4. Wkład wła-
sny Gminy wyniesie niespeł-
na 400 tys. zł i zostanie wnie-
siony w formie rzeczowej.

Projekt obejmie działania 
ukierunkowane na wsparcie 
kształcenia w sześciu zawo-

dach: technik usług fryzjer-
skich, technik pojazdów sa-
mochodowych oraz technik 
mechanik (Technikum nr 1), 
a także technik hotelarstwa, 
technik żywienia i usług ga-
stronomicznych oraz tech-
nik organizacji turystyki 
(Technikum nr 4).

Zakres planowanych 
działań obejmuje m.in. 
modernizację i doposaże-

nie pracowni zawodowych 
oraz IT, specjalistyczne kur-
sy i szkolenia dla uczniów 
i nauczycieli, zajęcia z do-
radztwa zawodowego, kurs 
prawa jazdy kat. B, a także 
płatne staże umożliwiające 
zdobycie praktycznego do-
świadczenia.

Projekt będzie realizowa-
ny od 1 lipca 2025 r. do 31 
sierpnia 2027 r.                 AZ

Jaworznicka Państwo-
wa Szkoła Muzyczna 

I st. zaprosiła na dzień 
otwarty. W czwartek 8 
maja na tę okoliczność 
w szkole pojawili się licz-
nie i mili mali kandydaci 
i ich szanowni rodzice. Po-
jawili się po to, żeby bacz-
nie przyjrzeć się szkole 
i upewnić się, że ten wybór 
to świetny pomysł, zwłasz-
cza że drugiej takiej szkoły 
w Jaworznie nie ma.

– Szkoła oferuje profesjo-
nalne kształcenie muzyczne 
– mówi Anna Sieczkowska, 
dyr. szkoły – przygotowują-
ce do kontynuowania eduka-
cji muzycznej na wyższych 
stopniach. Nasza placówka 
cieszy się bardzo dużym za-
interesowaniem. Mamy wie-
lu zdolnych uczniów, któ-
rzy osiągają wiele sukcesów 
na arenie ogólnopolskiej, 
ale także międzynarodowej. 
W szkole pracują wykwali-
fikowani pedagodzy z wie-
loletnim doświadczeniem. 
Podjęcie edukacji w szko-
le muzycznej powoduje to, 
że dziecko o wiele lepiej roz-
wija się poznawczo, stymulu-
je rozwój prawej półkuli mó-
zgowej, wpływa na radze-
nie sobie ze stresem, a także 
uczy organizacji czasu. Ob-
cowanie z muzyką uwrażli-
wia na sztukę, piękno i po-
zwala oderwać się od szyb-
ko pędzącego świata.

Dzień otwarty, co oczywi-
ste, otworzył koncert uczniów, 
którzy zaprezentowali wszyst-
kie instrumenty, na których 
w szkole uczy się grać. Na-
stępnie zaproponowano za-
jęcia muzyczno-ruchowe, 
po czym kandydaci i rodzice 
powędrowali do sal dla bacz-
nego przyjrzenia się wszyst-
kim instrumentom.

Zdaniem rodziców takie 
kształcenie muzyczne ma wie-
le zalet, zwłaszcza, że milusiń-
skich do tego nie będą przy-
muszali, to powinno być dla 
nich wyłącznie niekłamaną 
radością. Pani Paulina jest 
przekonana, że dziecko mu-
zykujące rozwija się lepiej, 
jest odważniejsze, to ułatwia 
mu kontakty z rówieśnikami. – 
Wydaje mi się, że to jest duży 
plus dla takiego małego czło-
wieka – dodaje.

Syn pana Darka uczy się 
gry na instrumentach perku-

syjnych. – Na pewno ma więk-
szą cierpliwość – mówi – dłu-
żej potrafi skupić się na czyn-
nościach, zadanych zada-
niach. Poza tym to frajda i do-
datkowa atrakcja. Powoli za-
czyna się to robić pasją.

Niektórzy przyszli mali 
muzycy wiedzą już jaki to bę-
dzie instrument, inni jeszcze 
muszą się zdecydować, prze-
cież to bardzo ważny wybór.

Muzyczna kariera rozpocz-
nie się dla każdego milusiń-
skiego od egzaminu do szko-
ły. Nauczyciele zatroszczą 
się o miłą na nim atmosfe-
rę, nie będzie trudno. Nauka 
gry na instrumencie to dobry 
pomysł. Jak już przetrwa się 
pierwsze kroki, pierwsze fał-
sze i nieudane brzmienia, bę-
dzie już z górki. Potem już tyl-
ko konkursy, koncert i ….sła-
wa. Tego małym muzykom 
serdecznie życzymy.

 Ela Bigas

Szkoła muzyczna – dzień otwarty

Kandydaci do szkoły i ich rodzice

W obliczu niepew-
ności co do kosz-
tów nadchodzą-

cego sezonu grzewczego, 
wiele gospodarstw do-
mowych ogrzewających 
swoje domy węglem z nie-
cierpliwością oczekuje 
na decyzję rządu dotyczą-
cą ewentualnego wznowie-
nia wypłat dodatku węglo-
wego w 2025 roku. Choć 
do tej pory nie opubliko-
wano żadnego projektu 
ustawy ani rozporządzenia 
zapowiadającego kontynu-
ację programu, temat ten 
budzi rosnące zaintereso-
wanie społeczne.

Dodatek węglowy, który 
został po raz pierwszy wpro-
wadzony ustawą w 2022 roku, 
miał na celu wsparcie gospo-
darstw domowych korzystają-
cych z paliw stałych – przede 
wszystkim węgla kamienne-
go – w obliczu gwałtownego 
wzrostu cen opału. Jednora-
zowe świadczenie w wyso-
kości 3000 zł było wypłacane 
na podstawie zgłoszeń źródeł 
ciepła do Centralnej Ewiden-
cji Emisyjności Budynków 
(CEEB) i pomogło wielu rodzi-
nom przetrwać sezon grzew-
czy 2022/2023.

Dodatek węglowy 2025

Obecnie brak jest oficjal-
nych decyzji o wznowie-
niu programu. Jak informu-
ją przedstawiciele admini-
stracji rządowej, ewentualne 
uruchomienie kolejnej edycji 
dodatku będzie uzależnione 
od trzech kluczowych czyn-
ników: bieżących cen surow-
ców na rynkach światowych, 
kondycji finansów publicz-
nych oraz wskaźników inflacji.

Jeśli program zostanie 
przywrócony, ponownie sko-
rzystają z niego gospodarstwa 
domowe, które jako główne 
źródło ogrzewania wykorzy-
stują urządzenia na paliwo 
stałe – w tym kotły, komin-
ki, piece kaflowe czy kuchnie 
węglowe. Warunkiem nie-
zbędnym będzie wcześniej-
sze zgłoszenie źródła ciepła 
do CEEB.

Warto przypomnieć, że po-
przednia edycja programu 

przewidywała możliwość skła-
dania wniosków przez kilka 
miesięcy – zarówno osobiście 
w urzędach gmin, jak i elek-
tronicznie przez ePUAP lub 
drogą pocztową. W przypad-
ku uruchomienia kolejnego 
naboru, podobny tryb składa-
nia dokumentów jest najbar-
dziej prawdopodobny.

Należy również zazna-
czyć, że mimo braku decy-
zji w sprawie dodatku wę-
glowego, wciąż funkcjonuje 
inna forma wsparcia – ryczałt 
energetyczny dla kombatan-
tów i osób represjonowanych, 
który od marca 2024 roku wy-
nosi 299,82 zł netto miesięcz-
nie. 

Dla osób oczekujących 
na ostateczne rozstrzygnięcia 
w sprawie dodatku rekomen-
dowane jest monitorowanie 
komunikatów Ministerstwa Kli-
matu i Środowiska, Rządowe-
go Centrum Legislacji oraz in-
formacji udostępnianych przez 
lokalne samorządy. Istotne jest 
także wcześniejsze dopełnienie 
formalności związanych z reje-
stracją źródła ciepła w CEEB, 
co może okazać się warunkiem 
niezbędnym do ubiegania się 
o świadczenie.

AZ

Jaworznickie szkoły z unijnym 
dofinansowaniem. Ponad 3,5 mln zł 
dla miejskich placówek edukacyjnych

eprasa.pl c42ac77241
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1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ
DZWOŃ 32 751 91 30

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

eprasa.pl c42ac77241
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

BIURO 
REKLAMY

Tel. 32 751 91 30

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

Kameralnie

„Każdy z nas ma do za-
oferowaniu światu swój 
unikalny wkład”.

Podczas koncertu ka-
meralnego Amelka i przy-
jaciele, zorganizowane-

go w fundacji Mój czas dla 
seniora im. Wandy i Józefa 
w ramach projektu „Puk, 
puk”, swoje pasje i talenty 
zaprezentowali Amelia Ser-
watka, Antoni Adamczyk. 
Amelka czytała wiersze Ali-
cji Dudek, zaśpiewała dla 
nas i przygotowała pięk-
ne podziękowania dla każ-
dego uczestnika, a Antoni 
zagrał na pianinie. Z PSM 
I st. im G.Bacewicz z kla-
sy p. Alicji Molitorys, Lilia-
na Jasicka zagrała na flecie 
poprzecznym oraz nauczy-
ciele Agnieszka Bakalarz – 

skrzypce i i Anita Sólkow-
ska – pianino. Dziękujemy 
wszystkim wykonawcom 
oraz wspanialej publicz-
ności.

Renata Talarczyk
fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618 Tel. 608 
107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 
4c, 43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 
12/8.
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora 
fb Renata Talarczyk

Miasto Jaworzno roz-
poczyna kolejną, 

trzynastą już edycję Ja-
worznickiego Budżetu 
Obywatelskiego. Do dys-
pozycji mieszkańców prze-
kazano 4,5 miliona złotych, 
które zostaną przeznaczo-
ne na realizację wybra-
nych przez społeczność 
lokalną projektów. Nabór 
wniosków potrwa od 5 
do 26 maja 2025 r.

Aby zgłosić swoją propo-
zycję, należy wypełnić for-
mularz zgłoszeniowy dostęp-
ny na stronie urzędu, dołą-
czyć listę poparcia zawie-
rającą podpisy co najmniej 
30 mieszkańców Jaworzna, 
a następnie dostarczyć kom-
plet dokumentów do Urzędu 
Miejskiego – osobiście, dro-
gą pocztową lub mailowo 
(w postaci skanów podpisa-
nych dokumentów).

W bieżącej edycji utrzy-
mano uproszczoną proce-
durę zgłaszania projektów, 
a także brak podziału na za-
dania inwestycyjne i niein-
westycyjne. Każdy miesz-
kaniec może złożyć jeden 
wniosek, który musi doty-

czyć realizacji zadania pu-
blicznego. Pojedynczy pro-
jekt nie może przekroczyć 
wartości 300 tys. zł, a cał-
kowity budżet umożliwia 
realizację co najmniej 15 
inicjatyw.

Najważniejsze terminy 
JBO 2026:

Zgłaszanie projektów: 5–26 
maja 2025 r.
Weryfikacja zgłoszeń: do po-
łowy sierpnia 2025 r.
Głosowanie mieszkańców: 18 
sierpnia – 8 września 2025 r.
Ogłoszenie wyników: do listo-
pada 2025 r.

AZ

Rusza 13. edycja JBO 
– mieszkańcy zdecydują 
o podziale 4,5 mln zł

eprasa.pl c42ac77241
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Oczywista Nieoczywistość – Wstęga
Płynęła sobie kiedyś niewiel-

ka rzeczka. Swój począ-
tek brała w rejonie Góry 

Piasku, a ujście znajdowała 
w Kozim Brodzie, który to zno-
wuż wpadał całkiem niedale-
ko do Białej Przemszy. Rzecz-
ka ta dość mocno wpisała się 
w lokalny krajobraz, stanowiąc 
w dolnym swym biegu umowną 
granicę między starą Szczako-
wą (wsią), a Długoszynem. Dziś 
pozostało po niej wspomnienie, 
kilka kresek na starych mapach 
oraz zaledwie parę fotografii.

Byłą to rzeczka o nazwie Stru-
ga. Wiła się po okolicy niczym 
cienka wstęga.  Nazwa dość oso-
bliwa, bo przecież wyraz „stru-
ga” jako taki oznacza po prostu 
ciek wodny czy strumień. To tak 
jakby strumień właśnie nazwać 
„Strumieniem”, a drzewo „Drze-
wem”. Trochę to przypomina sy-
tuację z naszym księżycem; samo 
słowo „księżyc” oznacza przecież 
naturalnego satelitę danej plane-
ty, w naszym przypadku określe-
nie owego ciała jest wszak jedno-
cześnie jego nazwą własną. Jed-
nak wracając do Strugi. Dziś po-
został po niej jedynie rów melio-
racyjny. Z dzieciństwa pamiętam 
jednak, że po większych opadach 
płynął niewielką niecką strumień, 
miejscami tworząc w swej okoli-
cy wodne oczka. Cały zresztą te-

ren wzdłuż Chropaczówki był i, 
co do zasady, jest nadal podmo-
kły. Dawniej okoliczni obszar ten 
zwali Siekiernikiem. Z opowia-
dań dziadków pamiętam, że kilka 
dekad wcześniej owa struga była 
całkiem sporą rzeczką; może nie-
zbyt szeroką, ale dość głęboką. 
Z dzieciństwa pamiętam też, jak 
czasem, po lekcjach, kąpaliśmy 
się w tym, co ze Strugi pozosta-
ło, pamiętam czystą wodę i mnó-
stwo jaszczurek. Dawniej wszak, 
podobnie jak i w Kozim Brodzie, 
w stróżce tej pojono trzódkę, przy-
prowadzaną zazwyczaj od strony 

Długoszyna. Od strony Szczako-
wej bydło pojono raczej w Kozim 
Brodzie. Dziś tak naprawdę coraz 
mniej osób pamięta o tej rzecz-
ce, która przecinała okolicę z po-
łudnia na północ. Jeszcze nie tak 
dawno zresztą, w okolicy dawne-
go strumienia znajdowało się dzi-
kie wysypisko śmieci, a strumień, 
jeśli się pojawiał, stanowił jedynie 
dolną granicę śmietnika. W latach 
osiemdziesiątych równie blisko 
budowano bardzo blisko kościół. 
Teren rozgrzebano, wybierając 
piach. W związku z eksploatacją 
górniczą natomiast, poziom wody 

opadł na tyle, że cieku już nie ma, 
a w rowie melioracyjnym woda 
gromadzi się zaś po większych je-
dynie deszczach. Nie da się jed-
nak ukryć, że rowy te są w tamtej 
okolicy konieczne, gdyż rejon ten 
jest nadal mocno podmokły; nie 
na tyle by przetrwała tam rzeka,  
ale na tyle by podtopić okolicę. 
Okolica zresztą budzi różne sko-
jarzenia; bliżej Niedzielisk znaj-
dował się niegdyś cmentarz cho-
leryczny, jeździł tutaj także daw-
niej pociąg zwany powszechnie 
„Teksasem”. Po linii kolejowej 
pozostał jedynie nasyp i reszt-
ki wiaduktu. Ale owa struga, czy 
może „Struga” oznacza także pe-
wien przysiółek. Otóż po obydwu 
stronach tegoż nasypu stoi do dziś 
kilkanaście domów. Nadal miesz-
kają tam ludzie. Trudno powie-
dzieć czy bliżej im do Góry Piasku, 
do Długoszyna, czy do Niedzie-
lisk. Ksiądz po kolędzie przycho-
dzi bodaj ze Szczakowej, jednak 
mieszkańcy przysiółka do kościoła 
chodzą zazwyczaj na Długoszyn. 
Także z Długoszyna urządza-
no dawniej coś w rodzaju „pro-
cesji”, w ramach której modlo-
no się za pochowanych na wspo-
mnianym cmentarzu. Struga ozna-
cza dziś więc także ową niewiel-
ką osadę, której fundamentem był 
niegdyś owa niewielka rzeczka. 
Struga to też nazwa ulicy biegną-

cej w tamtym kierunku z Długo-
szyna właśnie, ulicy stanowiącej 
także oś owego przysiółka. Pamię-
tam swoje zaskoczenie, jak zoba-
czyłem kiedyś na mapie, że owa 
ulica była podpisana jako „ul. An-
drzeja Struga”. Był w historii pol-
skiej literatury ktoś taki rzecz ja-
sna, wydaje się wszakże, że celo-
wo starano się zastąpić prawdziwą 
„Strugę” nazwiskiem człowieka, 
który z okolicą nie miał zresztą nic 
wspólnego. Zbieżność fonetycz-
na wszak nie do zakwestionowa-
nia. To trochę tak, jak z ulicą Żu-
kową w Byczynie; kiedyś chodzi-
ło o sowieckiego dygnitarza, dziś 
pod nazwą tą kryje się owad. Je-
dynie odmiana owej nazwy nano-
si sama w sobie logiczne różnice. 
Dla okolicznych wszakże „Stru-
ga” to po prostu struga. I cho-
ciaż po owym trwałym niegdyś 
elemencie krajobrazu nie ma już 
niemal śladu, to jednak nazwa 
miejscowa przetrwała i pewnie 
obroni się sama w sobie. Pytanie 
tylko, czy za nią swą nieśmiertel-
ność zachowa nadal ta niewielka 
rzeczka widmo, czy unieśmiertelni 
ona jednak suma summarum czło-
wieka, który zapewne tylko przez 
fonetyczną zbieżność stał się pa-
tronem tej cichej, ukrytej pośród 
sosnowego lasku ulicy i równie ci-
chego zakątka.

Jarosław Sawiak

Potok Struga w latach 60 XX wieku. Na zdjęciu pan J. Jakus, wieloletni dyrektor SP 
12 w Długoszynie (ze zbiorów rodziny Jakusów)

W dniach 25–27 kwietnia 
Zatoka Sportu Politechniki 

Łódzkiej zorganizowała mistrzo-
stwa Polski we freedivingu, które 
zgromadziły czołówkę krajo-
wych zawodników nurkujących
na wstrzymanym oddechu. 
Wśród uczestników doskonale 
zaprezentowali się reprezen-
tanci UKS VIA Sport, zdoby-
wając liczne medale oraz kwa-
lifikacje do kadry narodowej
na zbliżające się mistrzostwa 
świata w Atenach.

Freediving, czyli nurkowa-
nie bez aparatów oddechowych, 
to dyscyplina wymagająca ogrom-
nej samodyscypliny, spokoju i fi-
zycznego przygotowania. Zawod-
nicy rywalizowali w czterech kon-
kurencjach basenowych: DNF (dy-
namika bez płetw), DYN (dynami-
ka z płetwami), STA (statyka) oraz 
DYN BiFins (dynamika w płetwach 
klasycznych).

Zawody miały nie tylko ran-
gę mistrzostw krajowych, ale 
były również punktowane w mię-
dzynarodowym rankingu CMAS 
(Confederation Mondiale des Ac-
tivittes Subaquatiques), co czyni 
je istotnym elementem kwalifika-
cji do mistrzostw Europy i świata.

Wydarzenie zorganizowane zo-
stało z zachowaniem najwyższych 
standardów bezpieczeństwa. Nad 
zawodnikami czuwali licencjono-
wani sędziowie CMAS, ratownicy 
oraz zespół medyczny. Publicz-
ność, zgromadzona na trybunach 

i śledząca transmisje online, mo-
gla podziwiać niezwykłą dyscy-
plinę i spokój, z jakim zawodni-
cy przemierzają długości basenu 
bez oddechu – często przekracza-
jąc 150, a nawet 200 metrów.

Jesteśmy dumni i gratulujemy 
zawodnikom UKS VIA Sport Ja-
worzno, którzy spisali się znako-
micie:
• Julia Kozerska zdobyła dwa złote 

medale – w DNF (200 m) i STA 
(czas 6:05), a także dwa srebrne 
w DYN (200 m) i DYN BiFins 
(200 m).

• Justyna Oleś-Barnacka sięgnęła 
po cztery brązowe medale 
w każdej z konkurencji, 
z najlepszymi wynikami m.in. 
125 m w DNF i 165 m w DYN.

• Michał Bochenek wywalczył 
srebro w DNF (176 m) oraz złoto 
ex aequo w DYN (250 m), plasując 
się także wysoko w klasyfikacji 

DYN BiFins (5. miejsce).
• Bartosz Jakubowiak, choć 

uplasował się poza podium 
w większości startów, osiągnął 
imponujący czas 6:38 w STA, 
zajmując 4. miejsce.
Wysokie wyniki sprawiły, że Ju-

lia Kozerska, Michał Bochenek 
i Bartosz Jakubowiak zostali po-
wołani do reprezentacji Polski, 
która już 20 maja wystąpi na ba-
senowych mistrzostwach świata 
we freedivingu w Atenach.

Polska kadra zaprezentuje się 
w następujących dniach:

• 20.05 – DNF: Julia Kozerska, 
Michał Bochenek

• 21.05 – DYN BiFins: Michał 
Bochenek

• 23.05 – STA: Julia Kozerska, 
Bartosz Jakubowiak

• 24.05 – DYN: Julia Kozerska, 
Michał Bo chenek

Więcej informacji o mistrzo-
stwach świata dostępne jest na ofi-
cjalnych stronach:
• Basenowe mistrzostwa świata – 

Ateny 2025 (PZF)
• CMAS Freediving Indoor 

Championships
Zatoka Sportu PŁ udowodniła 

po raz kolejny, że jest znakomi-
tą areną dla organizacji zawodów 
rangi krajowej i międzynarodowej. 
Wysoki poziom sportowy i świetna 
organizacja zawodów potwierdza-
ją, że freediving w Polsce rozwija 
się dynamicznie, a zawodnicy UKS 
VIA Sport należą do ścisłej krajo-
wej czołówki.

Trzymamy kciuki i serdecznie 
zapraszamy do kibicowania Juli 
Kozerskiej, Michałowi Bochen-
kowi i Bartoszowi Jakubowiako-
wi, podczas mistrzostwach świata 
we freedivingu w Atenach.

(iw)

Mistrzostwa Polski we freedivingu 2025 
Zawodnicy UKS VIA Sport z medalami i awansem do kadry narodowej 
basenowych mistrzostw świata we freedivingu w Atenach

Julia Kozerska Justyna Oleś-Bernacka Michał Bochenek Bartosz Jakubowiak

eprasa.pl c42ac77241
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Szombierki Bytom 25 61 90-34
2. Znicz Kłobuck 25 60 63-28
3. Zagłębie II Sosnowiec 25 58 80-34
4. Ruch II Chorzów 25 49 56-29
5. Unia Rędziny 24 44 63-39
6. Odra Miasteczko Śląskie 26 40 48-57
7. AKS Mikołów 25 39 56-51
8. Śląsk Świętochłowice 25 35 49-52
9. Orzeł Miedary 25 33 43-62
10. Szczakowianka Jaworzno 25 27 42-45
11. Jedność 32 Przyszowice 26 24 34-66
12. Liswarta Krzepice 24 24 42-50
13. Skra II/Płomień Częstochowa 25 23 58-66
14. Silesia Miechowice (Bytom) 25 21 46-77
15. Zieloni Żarki 23 18 18-47
16. KS Panki 25 10 29-80

Kolejka 25. – 10-11 maja
AKS Mikołów 2-0 Skra II/Płomień Częstochowa
Szombierki Bytom 3-1 Szczakowianka
Unia Rędziny 5-2 Silesia Miechowice
Zagłębie II Sosnowiec 5-2 Liswarta Krzepice
Jedność 32 Przyszowice 2-1 Orzeł Miedary
Śląsk Świętochłowice 1-2 Ruch II Chorzów
Zieloni Żarki 1-1 KS Panki
Znicz Kłobuck 4-2 Odra Miasteczko Śląskie

Kolejka 26, – 17-18 maja
Skra II/Płomień Częstochowa – Znicz Kłobuck 
17.05, 16:00
Odra Miasteczko Śląskie – Zieloni Żarki 17.05, 17:00
KS Panki – Śląsk Świętochłowice 18.05, 17:00
Ruch II Chorzów – Jedność 32 Przyszowice 17.05, 11:00
Orzeł Miedary – Zagłębie II Sosnowiec 17.05, 13:00
Liswarta Krzepice – Unia Rędziny 17.05, 17:00
Silesia Miechowice – Szombierki Bytom 18.05, 17:00
Szczakowianka – AKS Mikołów 17.05, 17:00

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 26 54 70-35
2. Garbarnia Kraków 25 50 54-27
3. Niwa Nowa Wieś 25 49 52-37
4. Tempo Białka 26 45 55-44
5. KS Chełmek 25 44 43-34
6. Jutrzenka Giebułtów 24 41 45-44
7. Victoria 1918 Jaworzno 26 39 44-38
8. Unia Oświęcim 26 37 41-43
9. Radziszowianka Radziszów 26 35 40-39
10. Raba Dobczyce 25 32 43-42
11. Błękitni Modlnica 25 30 48-62
12. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 25 30 38-48
13. Sokół Kocmyrzów Baranówka 25 27 44-51
14. Kmita Zabierzów 25 26 22-36
15. Przebój Wolbrom 25 26 37-46
16. Pogoń Skotniki (Kraków) 25 19 34-54
17. Skawa Wadowice 26 17 26-56

Kolejka 27. – 10-11 maja
Pauza: Kmita Zabierzów.
Raba Dobczyce 2-2 Skawa Wadowice
Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 1-0 Pogoń Skotniki
Jutrzenka Giebułtów 2-3 Tempo Białka
KS Chełmek 1-1 Sokół Kocmyrzów Baranówka
Hutnik II Kraków 2-2 Garbarnia Kraków
Radziszowianka Radziszów 1-1 Błękitni Modlnica
Victoria 1918 Jaworzno 3-2 Przebój Wolbrom
Unia Oświęcim 1-1 Niwa Nowa Wieś

Kolejka 28. – 17-18 maja
Pauza: Unia Oświęcim.
Niwa Nowa Wieś – Victoria 1918 Jaworzno 
17.05, 11:00
Przebój Wolbrom – Radziszowianka Radziszów 
17.05, 17:00
Błękitni Modlnica – Hutnik II Kraków 17.05, 11:00
Garbarnia Kraków – KS Chełmek 17.05, 14:00
Sokół Kocmyrzów Baranówka – Jutrzenka 
Giebułtów 17.05, 16:00
Tempo Białka – Węgrzcanka Węgrzce W. 17.05, 17:00
Pogoń Skotniki – Raba Dobczyce 17.05, 17:30
Skawa Wadowice – Kmita Zabierzów 17.05, 17:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. LKS Bobrek 24 56 66-29
2. Brzezina Osiek 24 54 60-19
3. Olimpia Chocznia 24 49 55-30
4. Żuraw Krzeszów 24 48 56-39
5. LKS Rajsko 24 42 50-36
6. Nadwiślanin Gromiec 24 42 39-26
7. Babia Góra Sucha Beskidzka 24 35 47-37
8. Naroże Juszczyn 24 35 46-35
9. Zgoda Byczyna  24 33 29-31
10. BCS Zawoja 24 31 40-52
11. LKS Gorzów  24 31 36-40
12. Orzeł Witkowice 24 22 40-59
13. Huragan Inwałd 24 22 27-45
14. Halniak Targanice 24 22 33-64
15. Burza Roczyny 24 12 22-68
16. Fablok Chrzanów 24 12 24-60

Kolejka 24. – 10-11 maja
LKS Bobrek 3-3 Olimpia Chocznia
Huragan Inwałd 2-2 LKS Gorzów
BCS Zawoja 4-2 Orzeł Witkowice
Fablok Chrzanów 0-1 Babia Góra Sucha 
Beskidzka
Burza Roczyny 0-2 LKS Rajsko
Brzezina Osiek 1-0 Naroże Juszczyn
Żuraw Krzeszów 0-3 Nadwiślanin Gromiec
Zgoda Byczyna 3-2 Halniak Targanice

Kolejka 25. – 17-18 maja
Zgoda Byczyna – LKS Bobrek 17.05, 16:30
Halniak Targanice – Żuraw Krzeszów 18.05, 17:00
Nadwiślanin Gromiec – Brzezina Osiek 17.05, 
17:00
Naroże Juszczyn – Burza Roczyny 17.05, 12:00
LKS Rajsko – Fablok Chrzanów 17.05, 11:00
Babia Góra Sucha Beskidzka – BCS Zawoja 17.05, 
18:00
Orzeł Witkowice – Huragan Inwałd 18.05, 16:00
LKS Gorzów – Olimpia Chocznia 17.05, 15:00

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 21 56 79-20
2. Polonia Luszowice 21 45 74-34
3. Ciężkowianka Jaworzno 21 45 89-32
4. Tęcza Tenczynek 21 41 65-33
5. Arka Babice 21 39 52-35
6. Błyskawica Myślachowice 21 39 84-43
7. MZKS Alwernia 21 37 56-39
8. Zagórzanka Zagórze 21 31 49-50
9. Korona Mętków 21 29 47-51
10. Wolanka Wola Filipowska 21 23 54-59
11. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 21 20 39-62
12. Zryw Brodła 21 10 26-98
13. Górnik Siersza (Trzebinia) 21 10 33-64
14. Ruch Młoszowa 21 3 15-142

Kolejka 21. – 10-11 maja
LKS Żarki 3-3 Tęcza Tenczynek
Wolanka Wola Filipowska 1-5 Polonia Luszowice
Błyskawica Myślachowice 4-3 UKS Regulice
MZKS Alwernia 1-2 Zagórzanka Zagórze
Zryw Brodła 0-6 Ciężkowianka Jaworzno
Korona Mętków 3-3 Arka Babice
Górnik Siersza 2-3 Ruch Młoszowa

Kolejka 22. – 14 maja
Tęcza Tenczynek – Górnik Siersza 14.05, 18:00
Ruch Młoszowa – Korona Mętków 14.05, 18:00
Arka Babice – Zryw Brodła 14.05, 18:00
Ciężkowianka – MZKS Alwernia 14.05, 18:00
Zagórzanka Zagórze – Błyskawica Myślachowice 
14.05, 18:00
UKS Regulice – Wolanka Wola Filipowska 14.05, 
18:00
Polonia Luszowice – LKS Żarki 14.05, 18:00

Klasa B 2024/2025, grupa: Sosnowiec
1. Akademia 2012 Jaworzno 21 56 122-16
2. Przemsza II Siewierz 21 51 86-23
3. Górnik II Piaski (Czeladź) 20 45 60-19
4. Górnik II Wojkowice 20 45 87-27
5. Błękitni Sarnów 21 45 64-27
6. Jedność Strzyżowice 21 38 56-32
7. Zagłębiak Tucznawa 21 28 35-51
8. Skalniak II Kroczyce 20 25 30-71
9. JavaFit Sosnowiec 21 20 32-59
10. Promień Strzemieszyce M. 21 17 33-67
11. Zagłębie II Dąbrowa G. 21 16 34-71
12. Źródło II Kromołów 21 15 41-94
13. KS Wysoka (k. Sosnowca) 20 7 24-106
14. Czarni Sosnowiec 21 12 21-62
Czarni Sosnowiec wycofali się z rozgrywek 
po rundzie jesiennej.

Kolejka 21. – 10-11 maja
Czarni Sosnowiec 0-3 Promień Strzemieszyce 
Małe (wo)
Górnik II Piaski 3-0 Górnik II Wojkowice
JavaFit Sosnowiec 0-4 Przemsza II Siewierz
KS Wysoka 0-6 Błękitni Sarnów
Zagłębiak Tucznawa 0-2 Akademia 2012 
Jaworzno
Skalniak II Kroczyce 2-4 Jedność Strzyżowice
Zagłębie II Dąbrowa Górnicza 8-1 Źródło II 
Kromołów

Kolejka 22. – 17-18 maja
Promień Strzemieszyce Małe – Zagłębie II 
Dąbrowa Górnicza 17.05, 11:00
Źródło II Kromołów – Skalniak II Kroczyce 18.05, 
17:00
Jedność Strzyżowice – Zagłębiak Tucznawa 
18.05, 11:00
Akademia 2012 Jaworzno – KS Wysoka 17.05, 
15:00
Błękitni Sarnów – JavaFit Sosnowiec 17.05, 17:00
Przemsza II Siewierz – Górnik II Piaski 18.05, 17:00
Górnik II Wojkowice – Czarni Sosnowiec

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce – 10 i 11 maja

Jaworznickie zespoły piłki 
nożnej grały o kolejne ligowe 

punkty w sezonie. Jak sobie po-
radziły w ostatniej kolejce?

Victoria Jaworzno
Victoria Jaworzno grała 

w domu w V lidzie małopolskiej 
z Przebojem Wolbrom. Mecz za-
kończył się zwycięstwem gospo-
darzy 3:2.

Szczakowianka
Drwale swój mecz w ramach V 

ligi śląskiej zagrali na wyjeździe, 

gdzie zmierzyli się z Szombierka-
mi Bytom. Spotkanie zakończyło 
się wygraną gospodarzy 3:1.

Zgoda Byczyna
Mecz w ramach wadowickiej 

ligi okręgowej Zgoda Byczyna 
zagrała u siebie. Jej rywalem 
był Halniak Targanice. Mecz 
zakończył się wygraną gospo-
darzy 3:2.

Rezerwy Zgody w ramach 
chrzanowskiej B-klasy grały 
na wyjeździe z Wisełką Rozko-

chów. Mecz zakończył się wygra-
ną gospodarzy 4:1.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach ślą-

skiej B-klasy grupy Sosnowiec wy-
grała na wyjeździe z Zagłębiakiem 
Tucznawa 2:0.

Ciężkowianka
Ciężkowianka zagrała na wyjeź-

dzie w ramach chrzanowskiej A-
-klasy ze Zrywem Brodła. Jaworz-
nicki zespół wygrał 6:0.

AZ

Niesamowicie udane mistrzo-
stwa Polski juniorów w bilard 
w wykonaniu zawodników UKS 
Fair Play Jaworzno. Podopiecz-
ni Bogdana Wołkowskiego 
zdobyli łącznie 12 medali – 
w tym 11 indywidualnie i 1 
drużynowo.

Drużyna UKS Fair Play Jaworz-
no zanotowała znakomity występ 
podczas mistrzostw Polski ju-
niorów 2025, które odbyły się 
w Kielcach w dniach 30 kwietnia 
– 4 maja. Zawodnicy prowadzeni 
przez trenera Bogdana Wołkow-
skiego wywalczyli łącznie 12 me-
dali – w tym 11 indywidualnie i 1 
w zmaganiach drużynowych.

W rywalizacji drużynowej UKS 
Fair Play zdobył tytuł mistrzowski 
po raz trzeci z rzędu. W składzie 
mistrzowskiej drużyny znaleźli się: 
Wojciech Głąb, Jakub Kraupe, Do-
minik Regieli i Julia Cabała.

Indywidualnie mogą się po-
chwalić wieloma sukcesami w róż-
nych kategoriach wiekowych i od-
mianach gry.

W kategorii juniorów starszych 
w odmianie 10-bil pierwsze miej-
sce zdobył Wojciech Głąb, a dru-
gie miejsce zajął Jakubowi Krau-
pe. W kategorii juniorów star-

Udane MP juniorów w bilard

szych w odmianie 14/1 ponownie 
bezkonkurencyjny okazał się Woj-
ciech Głąb.

W rywalizacji juniorek młod-
szych w 8-bil na najwyższym stop-
niu podium stanęła Julia Cabała, 
a zaraz za nią uplasowała się Mag-
dalena Bierzgalska. Wśród junio-
rów młodszych w tej samej odmia-
nie gry trzecie miejsce wywalczył 
Dominik Regieli. W kategorii ju-
niorów starszych w 8-bil po raz 
kolejny pierwsze miejsce zdobył 
Wojciech Głąb, a Jakub Kraupe 
ponownie zakończył rywalizację 
na drugim miejscu.

Z kolei w odmianie 9-bil wśród 
juniorek młodszych triumfowała 
Julia Cabała, a drugą miejsce za-
jęła Magdalena Bierzgalska. W ka-
tegorii juniorów starszych w 9-bil 
pierwsze miejsce przypadło nie-

zmiennie Wojtkowi.
Komplet złotych medali na tych 

mistrzostwach wywalczyli Wojtek 
oraz Julia. Dodatkowo podczas ofi-
cjalnego otwarcia zawodów Głąb 
został nominowany do reprezen-
tacji Polski na mistrzostwa świata 
w heyball, które odbędą się w Au-
stralii.

Zawodnicy UKS Fair Play poka-
zali świetną formę w tegorocznych 
zmaganiach.

Idealnie sprawdza się maksy-
ma: Chcesz być Mistrzem, trenuj 
z Mistrzem – niezastąpiony tre-
ner Bogdan Wołkowski – napisa-
li w mediach społecznościowych.

Zawodnikom, trenerowi oraz 
całemu zespołowi serdecznie gra-
tulujemy i życzymy dalszy sukce-
sów.

Weronika Palka

Fot. UKS Fair Play Jaworzno

Riser Volley Team Jaworzno 
niedawno wrócił ze złotem 

znad morza, a w ubiegłą nie-
dzielę potwierdził swoją jakość, 
wygrywając Jaworznicką Ama-
torską Ligę Piłki Siatkowej. 

Drużyna składająca się z pa-
sjonatów, a niegdyś czynnych 
i odnoszących sukcesy siatkarzy 
zdobyła tytuł po raz trzeci z rzę-
du. W finale po zaciętym poje-
dynku pokonali dobrze dyspo-
nowany tego dnia zespół z Ol-
kusza – Hilcus Olkusz. Mecz za-
kończył się wynikiem 3:1 (25:20, 
25:22, 22:25, 25:19). Drużynie Ja-
worznian, promującej nasze mia-
sto na siatkarskich boiskach ca-
łej Polski gratulujemy i życzymy 
kolejnych zwycięstw. Trzymamy 
kciuki za kolejne sukcesy, które 

Riser Volley Team znowu triumfuje

mogą osiągnąć już niebawem. 
Bowiem w Sosnowieckiej Ama-
torskiej Lidze Siatkarskiej na kil-
ka kolejek przed końcem rozgry-
wek zajmują pierwsze miejsce. 

Patrząc na ich dotychczasowe do-
konania w tym sezonie, jako kibi-
ce pozostajemy głodni sukcesu... 
A zarazem o niego spokojni.

(iw)
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OGŁOSZENIE

Aktualności
    ok. 60 uczestników wzięło udział w konkursie „Puchacz Piotr”

Konkurs fotograficzny organizowany przez 
naszą redakcję został rozstrzygnięty! Prace 
uczestników konkursu zostały zaprezento-
wane podczas ogłoszenia wyników 20 stycz-
nia w galerii Galena. Które zdjęcia spotkały 
się z najlepszą oceną jury? Zapraszamy do 
zapoznania się ze zwycięzcami oraz dziele-
nia się własnymi opiniami.

Kategoria „Energia”
Kategoria „Energia” oceniana była przez juro-
rów pod kątem tego jak sprawnie uczestnicy 
byli w stanie uchwycić dynamikę, ruch 
i wszystko, co tętni życiem. 
1. wyróżnienie w tej kategorii uzyskał 
pan Grzegorz Krzysztofik.
Za tydzień zaprezentujemy kolejnego laureata.

Wyniki konkursu fotograficznego jaw.pl

Główna księgowa/Główny księgowy 
– kierowniczka/kierownik księgowości i finansów

Nestor Springs wiodący producent zaawansowanych technologicznie sprężyn 
kieszeniowych do materacy i mebli tapicerowanych poszukuje pracownika na stanowisko: 

Główna księgowa/Główny księgowy – kierownik/kierowniczka księgowości i finansów.

Poszukujemy osoby, która będzie 
odpowiedzialna za nadzór nad pełną 
księgowością firmy. Osoba na tym 
stanowisku będzie wspierać decyzje 
zarządu oraz dbać o zgodność 
działań księgowo-finansowych 
z przepisami prawa i najlepszymi 
praktykami rynkowymi.

MIEJSCE PRACY: JAWORZNO

Obowiązki:
• nadzór nad księgowością wewnętrzną
• koordynacja procesu zamknięcia miesiąca/roku
• sporządzanie sprawozdania finansowego, 

kalkulacja podatku CIT
• współpraca z biegłym rewidentem i koordynacja 

audytu sprawozdań finansowych
• kierowanie zespołem księgowo – finansowym
• rozliczanie działalności w specjalnej strefie 

ekonomicznej, w tym nadzór nad ulgami 
podatkowymi i sporządzanie wymaganych 
deklaracji zgodnie z przepisami

• zarządzanie polityką kredytową firmy
• windykacja i obsługa procesu wypłaty 

odszkodowań
• współpraca z instytucjami zewnętrznymi: banki, 

ubezpieczyciele, specjalna strefa ekonomiczna
• analiza umów i współpraca z kancelariami 

prawnymi

Oczekiwania:
• wykształcenie wyższe w zakresie finansów, 

rachunkowości lub pokrewnym
• doświadczenia na podobnym stanowisku
• umiejętność kierowania zespołem i koordynacji 

procesów finansowych
• znajomość przepisów rachunkowych, podatkowych 

i finansowych
• umiejętność obsługi narzędzi finansowych 

i systemów ERP (mile widziany Impuls EVO)
• umiejętność analitycznego myślenia 

i podejmowania decyzji

Oferujemy:
• pracę w rodzinnej, rozwijającej się firmie (laureat 

rankingu najszybciej rosnących firm Diamenty 
Forbesa 2022 i 2023 w regionie małopolskim)

• niezbędne narzędzia pracy (laptop, telefon)
• pakiet benefitów, eventy pracownicze i spotkania 

integracyjne
• przyjazne, komfortowo urządzone biuro 

z parkingiem dla pracowników

Nestor Springs to wiodący producent zaawansowanych technologicznie sprężyn kieszeniowych 
do materacy i mebli tapicerowanych. Nasz rodzinny biznes, zbudowany na wartościach partnerstwa, 
dążenia do doskonałości, otwartości i nowoczesności, dynamicznie się rozwija. Od 25 lat tworzymy 
wygodę, dbając o zespół, środowisko i lokalne otoczenie. Jako lider branży, zdobywamy zaufanie 
klientów w Polsce i rozszerzamy swoją obecność na rynki światowe, niezmiennie gwarantując jakość 
i niezawodność, której oczekują nasi partnerzy.
Więcej informacji o nas przeczytasz na www.nestorsprings.com

link do aplikowania: https://tiny.pl/cmbrt9jk

W MathRiders na mate-
matyce znają się dosko-
nale, wyśmienicie też 
wiedzą, jak przekonać 
do matematyki, a też jak 
odnaleźć najprawdziwsze 
matematyczne talenty. 
W tych poszukiwaniach 
cenne są wszelkie przed-
miotowe konkursy. Taki 
też był konkurs „Puchacz 
Piotr”, zorganizowany 
w jaworznickim Ma-
thRiders w piątek 9 
maja. Kierowany był 
do uczniów kl. 1,2,3. 
Brało w nim udział ok. 60 
małych matematyków, 
w każdej grupie po ok. 20 
konkursowiczów.

– Dzisiaj mieliśmy dru-
gi etap konkursu „Puchacz 
Piotr”, który jest konkur-
sem organizowanym przez 
siec placówek MathRiders – 
mówi Agnieszka Radziwol-
ska, MathRiders Jaworzno. 

MathRiders – konkurs „Puchacz Piotr”

– Mamy placówki w całym 
kraju i w różnych miastach 
były te konkursu organizo-
wane. Pierwszy etap dzie-
ci piszą we własnych szko-
łach, drugi etap w centrach 
w danym mieście, te osoby, 
które dostaną się do trze-
ciego etapu, czyli do finału, 

jadą do Warszawy. Zawsze 
mamy tutaj pełno zdolnych 
dzieciaków, które po pierw-
szym etapie przyjeżdżają 
do nas i praktycznie co roku 
udaje się nam kogoś wy-
słać do Warszawy. Liczę, 
że w tym roku też będziemy 
mieć finalistów. Jest bardzo 

dużo dzieci, które uwielbiają 
matematykę i wręcz garną 
do niej. To nielubienie ma-
tematyki pojawia się zazwy-
czaj później. Na początko-
wym etapie każdy jest w sta-
nie i ma chęć, później różne 
czynniki wpływają, że osoby 
są zniechęcone.

Nasz konkurs zdecydo-
wanie wykracza poza zakres 
tego, co dzieci mają np., 
w pierwszej klasie. U nas, 
żeby przejść do następne-
go etapu, trzeba wiedzieć 
o wiele więcej, niż w pierw-
szej klasie. Powiedziałabym, 

że przynajmniej rok do przo-
du, ale samo to nie jest wy-
starczające, ponieważ na-
sze zadanie to nie jest ty-
powo dodawanie, odejmo-
wanie, mnożenie, tylko jed-
nak logiczne myślenie, typu 
zagadki logiczne. Jest też 
dużo zadań z treścią, których 
w pierwszej klasie dzieciaki 
jeszcze w większości nie po-
trafią rozwiązywać. Wstęp-
nie rzuciłam okiem, jak dzie-
ciaki oddawały prace, więc 
wydaje mi się, że kilku finali-
stów możemy mieć – dodaje 
pani Agnieszka.

O swoich emocjach, wra-
żeniach, opiniach z konkur-
su mówią jego uczestnicy, 
trzecioklasiści.

Objaśnia ją ,  co było 
w konkursie trudnego, jak 
wyglądały przygotowania 
do konkursu, co sprawiło 
trudności, a co było łatwego 
wśród zadań konkursowych.

Konrad: „Trudne niezbyt, 
a z tego, co mi się zdaje, to po-
szło mi bardzo dobrze”. Konrad 
lubi matematykę, bo w niej 
mu idzie dobrze.

Michał: Najłatwiejsze wydało 
mu się zadanie, w którym na-
leżało obliczyć czas jaki upły-
nął. Dla Michała matematyka 
jest ciekawa, bo trzeba w niej 
myśleć i „fajnie jest umieć 
taką matematykę”.

Lena miała parę zadań, 
które sprawiły jej kłopot, 
jednym z nich było zada-
nie na obliczenie długości 
boku trójkąta równobocz-
nego. Zdaniem Leny „ma-
tematyka to jeden z trzech 
najważniejszych przedmio-
tów w życiu”.

Jan, przygotowując się 
do konkursu, robił z mamą 
„trochę starych ćwiczeń 
z Puchacza”, poszło mu cał-
kiem dobrze.

Hubertowi poszło do-
brze, bo przygotowywał 
się w domu i w szkole. 
Aleks mówi, że zadania 
były łatwe i trudniejsze, 
ale raczej łatwe i dlate-
go poszło mu dobrze. Fi-
lip miał już sukcesy w róż-
nych matematycznych kon-
kursach, a Daniel jest naj-
lepszy w klasie z matema-
tyki, „chyba jestem dobry, 
ale to się jeszcze okaże” – 
mówi. Tymon lubi matema-
tykę za to, że jest prosta. – 
Sukces odniosłem dlatego, 
że brałem udział w bardzo 
dużej ilości konkursów, 
międzyszkolnych, szkol-
nych i zwykle odnosiłem 
w nich sukces – pochwalił 
się Tymon.

Trzeci etap finałowy od-
będzie się 8 czerwca w War-
szawie. Wtedy to dopiero 
się okaże, kto jest dobry. 
Życzymy sukcesów! 

Ela Bigas

Część konkursowiczów z Agnieszką Radziwolską
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

 22/d/22

SZYBKI KREDYT  

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje  kulturalne:  14 – 20 maja

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

14 maja – godz. 17.00, Audycje mu-
zyczne dla kandydatów, Państwowa 
Szkoła Muzyczna I st., ul. Inwalidów 
Wojennych 2
14 maja – godz. 18.00, 21. spotka-
nie z cyklu „Z Historią na Ty”, pt. 
„Ksiądz Stanisław Stojałowski, piel-
grzym, co się w drodze trudzi przy 
blaskach gromu”, prowadzenie Bar-
bara Sikora, Muzeum Miasta Ja-
worzna, ul. Pocztowa 5
16 maja – godz. 10.00, Wiosen-
ne warsztaty plastyczne dla przed-
szkolaków ATElier Kultury w Ja-

worznie ul. Wiosny Ludów 1
16 maja – godz. 16.30 – 19.00, 3. 
edycja Grand Prix Szachowego, 
Płaszczka Plac Górników 1
16 maja – godz. 17.00, prelekcja 
„Badając spadające gwiazdy: hi-
storia meteorytu Drelów”, dr hab. 
Krzysztof Szopa, prof. Uniwersyte-
tu Śląskiego, GEOsfera, ul. św. Woj-
ciecha 100
17 maja – godz. 11.00, „Rolkuj 
po nadzieję”, Wspólnie dla Hospi-
cjum Jaworzno, Ośrodek Wypoczyn-
kowo-Rekreacyjny „Sosina”

17 maja – godz. 18.00, wernisaż 
wystawy prac Pawła Susida „Alfa-
bety barwne”, Muzeum Miasta Ja-
worzna, ul. Pocztowa 5
17 maja – godz. 18.00, Spektakl 
„Kłamstwo”, Młodzieżowy Dom Kul-
tury, ul. Inwalidów Wojennych 2
18 maja – godz. 19.00, Koncert mu-
zyki filmowej – „Harry Potter przy 
świecach”, Młodzieżowy Dom Kul-
tury, ul. Inwalidów Wojennych 2
18 maja – godz. 18.00, Koncert Or-
kiestry Kameralnej Archetti ATElier 
Kultury ul. A. Mickiewicza 2

Sprzedam mieszkanie 
w centrum Jaworzna 
(2 pokoje) 47,70 m2 
tel. 512 734 039

Sprzedam mieszkanie Osie-

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM
-
-

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

-

-

 

-

-

-

-

sprawdzianów ze wszyst-
-

dyplomowany 

-

O p i e k u n k a  ewe n t u a l -

-

starszymi:przygotowanie 
-

-

USŁUGI
-

-

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

-

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  
602 578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 
32 220 64 27, 
531 944 531 

-

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

Malowanie dachów, 
papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

-

-

n i w e l a c j a  t e r e n u , 
wykopy fundamentowe, 
wywóz gruzu itp. 
tel 690469234

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA
-

decznie zapraszamy 

sportowej dla dzieci 

od godziny 16:00. 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl c42ac77241
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al. Giuseppe Sogni)
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okół pierw

szej kom
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iętej dzieci. Szczególnie gdy poruszany jest 

tem
at prezentów

. Zegarek, cukierek czy row
er 

już nie w
ystarczają. D

ziś w
 m

odzie są quady, 
a ostatnio drony i hasło przy tym

 stosow
ne dla 

m
łodego człow

ieka. Prezent ten jest najw
yż-

szych lotów
…

 i lataj w
ysoko. To prezenty dla 
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, a dla dziew

czynek? Ano w
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N
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 p
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y ściągać 

w
artościow

ych p
racow

ników
, 

to trzeb
a uruchom
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– C
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– C
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